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Prenumerata miejscowa:
bez . łdnOft :eoia:

Nn rok . . » rs r .
,, 6 m iesięcy • 1 50 k,
,, 3 ni esiące . 2 25 k.
,, 1 miesiąc . . — 7o k.

Za odnoszenie dop lica  si  ̂
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką pocztą:

N a rok  . . . . 12 rsr,
„  6 miesięcy .  •> >>

„ 3 miesiące . • 3 „
„ 1 rnre.siąę . 1 ..

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym  kantorze Redakcji
przy I . i i c y  Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, U Q I /  j | ‘] |  ) E N A S T Y

księgarni A. T. Baaunowa na Hewakim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, J k
w ksiggarrsi J. S. Sołowiewa.

w

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ©d wiersza druku lub jego miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 

Oddzielne nnmera sprzedają, się po 5 kopiejek.

uvsaamaumuMU v -  W YCHO DZI C O D Z IE N N IE , PftÓCZ DNI NIED ZIELNY C H  I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

We wtorek, 1 ( 1 3 )  października, —  Pokr. Pr. BOgOIOd. 
W e środę, 2 ( 1 4 )  października, —  św. Kipriana mucz.
We czwartek, 3 ( 1 5 )  października, —  św. Diomsia. ap. mucz.

Słońce weol. o go.U. 6 min. 2 0 , «oh . o goda. 5 min. 12.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(losiarm ane przez obserwalorjum warszawskie.

Olśnienia po­
wietrza spro­
wadzone do 0°

Temper. powJ 
podług Celeja 

sza.
Wiluoć »/0 Kierunek

wiatru.

g- 7 757 1 +  10,8 91 pół.-zaehodni.
1 i 7 5 7.4 +  13,5 75 północny.
9 758.1 -f- 9.8 84 północny.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We wtorek, 1 ( 1 3 )  października, —  św. Edwarda kr.
W e środę, 2 ( 1 4 )  października, —  św. Kaliksta c.
W e czwartek, 3 (1 5 ) października, —  św. Jadwigi i Teresy.

Wysokość wody na Wiśle stóp 0 cali 1.

P R E N U M E R A T A
NA

.DZIENNIK WARSZAWSKI”
w SS»4 r.

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez ro zsy łk i: na rok 9  rs.;— aa 0 miesięcy 4  rs, 

5 0  kop.;— na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.; na I mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie
5 kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 12 rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.;—na 3 mie­

siące 3  rs.;—na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w W arszawie, w k a n  

torze głównym Redakcji „ D z i e n n i k ó w  Warszaw­
skich" przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).

* Goniec Urzędowy zamieszcza następujący telegram .
Liwadja, 26 w r z e ś n ia  {8 p a ź d z ie r n ik a ) .  _ Ich  Cesarskie 

W ysokości N astępca T ronu  Cesarzewicz i W ielka  K się­
żna Cesarzewiczowa z Najdostojniejszem i Dziećmi, W iel­
k i Książę W łodzim ierz A leksandrow icz i Wielka K się­
żna M arja Paw łów na, dziś o godzinie 11-ej z rana  ra ­
czyli pomyślnie przybyć do L iw adji.

D z i a ł  u r z ę d o w y .

Najwyższy Dyplora.
Do Naszego jeneral-adjutanta, jenerała piechoty, Ministra 

Wojny D ymitra Milutina.
D łu g a  służba wasza Tronow i i Ojczyźnie, nacecho­

wana licznemi dowodami ciągłej gorliw ości o pożytek 
powszechny, zawsze zw racała na was szczególną uw agę 
Naszą i zadowolnienie. C iągłe trzynastoletnie prace 
Wasze pod względem przekształcenia drogiej dla serca 
Naszego arm ji, uwieńczone tak św ietnem i rezultatam i, 
tak pod względem organizacji m aterjalnej, ja k  i po­
ziomu w ykształcenia, nie m ogły nie obudzić w Nas ży ­
czenia w ynagrodzenia was godnie, a zarazem  w yrażenia 
Wam szczególnej Naszej wdzięczności. N iedaw no  ̂ z 
szezerem zadowolnieniem  baczyliśmy na czynny udział 
b rauy  przez was w opracow yw aniu kwestji o powsze­
chnym obowiązku służby wojskowej, do skutecznego 
załatw ienia k tórej, niew ątpliw ie przyczyniły  się osobi­
ste niezm ordowane prace wasze. W nagrodę takowych, 
uznaliśmy za słuszne N ajm iłościw iej mianować was ka­
w alerem  C esarskiego orderu  Naszego świętego apostoła 
Andrzeja Pierwszego Wezwania, oznaki k tórego, przesyła­
jąc przy niniejszem, rozkazujem y wam przyw dziać na 
siebie i nosić %vedług przepisów.

Pozostajem y C esarską łaską Naszą dla was przy-

N a oryginale W łasną Jeg o  Cesarskiej Mośoi ręką

Dapi8an0: „ALEXANDER.”
30 sierpnia 1874 roku.

L iw adja.

* R ada Państw a, w Osobnym  K om plecie do obo­
wiązku służby wojskowej, roztrząsnąw szy przedstaw ie­
nie Zarządzającego M inisterstw em  M arynarki o w yja­
śnieniu niektórych przepisów o dobrow olnie w stępują­
cych do floty i zgadzając się w gruncie z wnioskiem 
Z arzad/aiaceco M inisterstw em  M arynark i, uchwaliła: 
3 Ł  odpowiednich artykułów  U staw y o o- 
bowiązku służby wojskowej postanowić:

1) że d o b r o w o ln i e  wstępującym do floty . specjał- 
^ i • • ' • o własnym koszcie, dozwalanych j e j  części, Błuzącym o y
się mieszkać w prywatnycn
uznania dowódców osad i innych bezpośrednich zw ierz­
chników, ci z nich, którzy b ę d ą  potrzebował, szczegól­
nego dozoru, m ogą być pozbawiani tego praw a,

2) że dobrow olnie wstępujący, którzy nie oznaj­
mili życzenia utrzym yw ania się podczas pozostawania 
iunkrem , własnym kosztem, obowią*anl 84 mieszkać 
w koszarach i otrzym ują od skarbu  um undurow anie u- 
stanowionej formy, żołd w rozm iarze płacy lądowej d a 
botzmanów i oprócz tego, podczas znajdowania sic 
przy lądzie, skarbow ą rację prow iantu  i pieniądze na 
przyw arkę, na ogólnej z mższemi stopniam i podstawie. 
Podczas zaś żeglugi na statkach, wszyscy _ dobrowolnie 
wstępujący, tak  służący o własnym koszcie, ja k  i bę­
dący ha utrzym aniu skarbowem , otrzym ują zaopatrze­
nie m orskie w edług ustawy.

Jeg o  C esarska Mość, 14 maja 1874 roku , pow yż­
szą uchw ałę N ajwyżej zatw ierdzonego przy Radzie 
Państw a O ddzielnego K om pletu do obowiązku służby 
wojskowej, Najw yżej zatwierdzić raczył i wy onac 
rozkazał.

Instrukcja dla władz policyjnych co do czuwania 
nad uchylającymi się od obowiązku służby wojskowej

(U łożona za porozum ieniem  się M inisterstw  Spraw  
M ew nętrznych, W ojny i Sprawiedliwości, na zasadzie 

Najwyżej zatwierdzonej, 14 m aja 1874 r., uchwa y 
R ady Państw a).

1. K ażda w ładza policyjna, na mocy włożonego na 
nią obowiązku pod względem zapobiegania i tam ow a­
nia wszelkich przeciwnych p raw u czynów, _ powinna 
czuwać, aby zamieszkali w granicach jej zawiadywania 
młodzi ludzie, podlegający w ykonaniu obowiązku s łu ­
żby wojskowej, nie uchylali się od takow ego. _

Uwaga. W ykonan iu  obowiązku służby wojskowej 
i przeznaczeniu do służby w edług losow ania podlegają 
corocznie od 1 listopada do 15 grudnia, a w Syberji 
od 15 października do 31 g rudn ia  młodzi ludzie, któ­
rzy  na 1 stycznia tego  ro k u  w którym  odbyw a się po 
bór ukończyli dwadzieścia lat wieku, z wyjątkiem tych, 
którzy weszli do wojska jak o  dobrow olnie wstępujący

(art. 11, 14 i 103 U staw y)
2. Za uchylających się od obow iązku służby woj­

skowej uznają się n  ite j wym ienieni m łodzi ludzie, uro­
dzeni po 1852 roku:

a) N iestaw ający, bez praw nych powodow, na czas 
rew izji pow ołanych do w ykonyw ania obowiązku s łu ­
ż b y  wojskowej, jeżeli w edług w y c ią g n ię te g o  losu po 
d le g a l i  w s tą p ie n iu  do w o j3 k  s ta ły c h  (art. 214 Ust. O ob. 
sł. wojsk.).

Uwaga. P raw ne przyczyny niestawiennictwa stano­
wią: niebezpieczna albo ciężka choroba i inne n ieprze­
zwyciężone przeszkody, w hależyty sposób dow iedzio­
ne. Za dowód choroby uznaje się świadectwo lekarza 
i policji, lub, w w ypadku nieznajdowania^ się lekarza na 
miejscu pobytu chorego — poświadczenie miejscowych 
księdza i sędziego pokoju leb starszego włośćiowego 
(art. 136 U st.).

b) Ci z otrzym ujących czasowe świadectwo o sta­
wieniu się do w ykonania obowiązku służby wojskowej, 
k tó ry  po upływ ie term inu jego działania nie oznajmią
0 tern właściwemu K om pletow i do obowiązku służby 
wojskowej.

c) T e  z osób, wyłączonych od zapisania do dziesią 
tego spisu ludności opodatkow anej lub ubyłych po spi­
sie ze stanu opodatkow anego (art. 95 U st.), k tóre  me 
zapiszą się do rew iru  pow ołania do^ 31 grudn ia  roku  
w którym  ukończą dwadzieśćia la t wieku, ń urodzone 
w 1853 r .— do 1 lipca 1874 r . (art. 95, 96, 97 i 212 
U st. i Odz. VIII. Najwyższego ukazu do Senatu Rzą 
dzącego z 1 stycznia 1874 roku).

d) T e z osób zapisanych do list spisu ludności 
opodatkow anej, wyjąwszy wiejskich mieszkańców °P°" 
datkow anych, k tó re  me postarają się o uzyskanie od 
właściwego zarządu m iejskiego świadectwa o zapisaniu 
do rew iru  pow ołania do 31 grudn ia  tego roku, w k tó ­
rym  ukończą dwadzieścia la t w ieku, a urodzone w 1853 
ro k u — do 1 lipca 1874 roku  (art. 94, 97 i 98 Ust.
1 Oddz. V II I  N ajwyższego ukazu do Senatu Rządzą 
cego z 1 stycznia 1874 roku).

3. D la  zapobieżenia uchylaniom  się od obowiązku 
służby wojskowej ustanowione są następujące środki- 

Przez Ustawę b obowiązku służby wojskowej:
a) obowiązkowe uzyskiw anie świadectw o zapisa­

niu do rew irów  powołania przez w szystkie osoby płci 
męzkicj, z w yjątkiem  mieszkańców K rólestw a Po lsk ie­
go i wszystkich mieszkańców w iejskich stanu opodatko­
w anego, nie później jak  31 grudnia tego roku, w k tó ­
rym  ukończą dwadzieścia la t w ieku, a urodzone w 1 oi>o 
ro k u —do 1 lipca 1874 roku (art. 97 Ust. i Oddz. V III  
Najw yższego ukazu do Senatu Rządzącego z 1 sty­
cznia 1874 roku); „ , . , .

b) konieczne udzielanie (art. 160 U st.) każdej oso­
bie, powoływ anej do w ykonania obowiązku służby 
wojskowej świadectwa o staw ieniu się, a mianowicie:

1) uznanym za zupełnie niezdatnych do służby lub 
zaliczonym  na wojaków pospolitego ruszenia świa­
dectw beztferminowyeh;

2) otrzym ującym  odroczenie wejścia do służby, 
oraz podlegającym  superew izji, odesłanym  do zak ła ­
dów leczniczych na próbę i będącym pod śledztwem 
i sądem — świadectw tymczasowych,^ w których  ̂ ściśle 
oznacza się, czem uW arunkowywa się ukończenie te r ­
m inu działania świadectwa; _ . . .

c) odpowiednie tem u zaznaczenia o staw ieniu się 
do w ykonania obowiązku służby wojskowej na św ia­
dectw ach o zapisaniu do rew iru  pow ołania wszystkich 
tych osób, k tóre obowiązane są posiadać takow e (art. 
97 i 161 U st).

Przez Najwyżej zatwierdzoną 14 maja 1874 roku uchwałę 
liady Państwa:

a) udzielanie paszportów i odroczeń  ̂ na papierze 
oddzielnego koloru mieszczanom i włościanom, m ają­
cym 18 la t wieku, ale którzy  jeszcze nie przebyli wie­
ku pow ołania i nie odbyli obowiązku służby w ojsko­
wej w charakterze dobrow olnie wstępujących;

b) wypisanie na tych paszportach literam i roku, 
w którym  otrzym ujący paszport lub odroczenie podle­
ga powołaniu dd losowania;

c) zachowanie mocy pomienionym paszportom i od­
roczeniom po nastąpieniu 1 listopada (w Syberji 15-go 
października) oznaczonego na nich roku  powołania do 
w ykonania obowiązku służby wojskowej ty lko w tym

wypadku, kiedy na nich będzie zrobione przez w łaści­
wą instytucję zaznaczenie o wykonaniu przez wym ie­
nioną w paszporcie lub  odroczeniu osobę obowiązków 
służby wojskowej. _

4. Do obowiązków władz policyjnych pod wzglę­
dem czuwania nad uchylającym i się od obowiązków 
służby wojskowej należy:

1) w ykryw anie i ściganie drogą przepisaną tych o- 
bowiązanych do zapisania się do rew iru pow ołania o- 
sób, k tóre  nie wykonały tego obowiązku przed u p ły ­
wem roku, w którym  ukończyły  la t dwadzieścia w ie­
ku, a urodzonych w 1853 roku  —do 1 lipea 1874 roku  
(a rt. 212 Ust. i O ddz. V I I I  Najwyższego ukazu do 
Senatu Rządzącego z 1 stycznia 1874 roku).

2) w ykryw anie i ściganie drogą przepisaną osób, 
podlegającycych w edług w yciągniętego num eru losu 
wejściu do wojsk stałych, lecz k tó re  nie staw iły się, 
bez przyczyn praw nych, na czas rewizji powołanych do 
W) konania obow iązku służby wojskowej (art. 214 Ust.).

3) wym aganie, ażeby mieszkający w granicach za­
wiadywania w ładzy policyjnej młodzi ludzie urodzeni 
po 1852 roku, którzy  przebyli wiek powołania, mieli 
ustanowione przez art. 160 Ustawy świadectwa o sta­
wieniu się do w ykonania obowiązku służby wojskowej.

4) w ykryw anie osób, m ających czasowe świadectwo 
o stawieniu się do w ykonania obowiązku służby woj­
skowej, k tóre  po upływ ie term inu działania takow ego 
nie oznajmią o sobie właściwemu Kom pletow i do obo­
wiązku służby wojskowej (art. 160 i 162 U st.). _

5) w ykryw anie i ściganie m łodych ludzi m ieszka­
jących za paszportami i biletam i koloru różowego, na 
których po nastaniu 1 listopada (w byberji lo  paź­
dziernika) oznaczonego na nich roku  pow ołania me 
będzie zaznaczenia o w ykonaniu przez okaziciela obo­
wiązków służby wojskowej.

5. W  każdynis w ypadku, k iedy w ładza policyjna 
będzie m iała powód do podejrzyw ania kogokolw iek 
bądź o uchylanie się od obowiązku służby wojskowej, 
ma p raw o wym agać od pom ienionej osoby, jeżeli tak o ­
wa n ie  złoży dowodu o urodzeniu  się przed 1852 ro ­
kiem, okazania następnych dokum entów o wykonaniu 
obowiązków służby wojskowej:

1) od nienależąeych do mieszkańców wiejskich 
świadectwa o zapisaniu do rew iru powołania;

2) od mieszczan i włościan, którzy wydalili się 
z miejsca stałego ich zamieszkania — paszportu lub i- 
letu na wydalenie się; .

3) świadectwa o staw ieniu się do w ykonania obo­
wiązku służby wojskowej lub odpowiedniego zaznacze­
nia na świadectwie powołania, paszporcie _ lub bilecie 
jeżeli okaże się że rok, w którym  okaziciel podlega! 
pow ołaniu do losowania up łynął. , ,

6. W  razie niezłożenia dowodu (z wymienionych 
w poprzedzającym  paragrafie) o w ykonaniu pizez po­
dejrzy waną o uchylanie się od obowiązku służ­
by wojskowej osobę, policja w yprow adza śledztwo we­
d ług ogólnych przepisów o w ykryw aniu przestępstw 
i wykroczeń, nadając mu k ierunek  drogą ustanowioną 
przez prawo, a zarazem  zawiadam iając tak  o wszyst- 
kiem w ykrytem  przez śledztwo, ja k  i o k ierunku nada­
nym  śledztwu K om plet do obowiązku służby w ojsko­
wej, do którego należy rew ir powołania uchylającego 
się od obowiązku służby wojskowej, a jeżeli to nie bę­
dzie -wiadomo, to swój K om plet miejscowy. O bok te ­
go do obowiązków policji ściągają się w ogóle w ykry­
wanie i ściganie drogą przepisaną w ykroczeń i p rz e ­
stępstw, przewidzianych w art. 212— 214 U stawy o o- 
bowiązku służby wojskowej.

W yżej wyłuszczone obowiązki ciążą także na na­
czelnikach włości i wsi, oraz wszystkich urzędnikach, 
w ykonywaiących w sferze ich atrybucij obowiązki po­
licyjne.

d) 2 5 rublowych perłowego koloru z różowemi ozdobami,
emisji od dnia 21 października (2 listopada) 18 52 r.

Bank Polski podaje niniejszem do powszechnej wiadomości:
1. Że bilety jego powyżej wymienione, od dnia 1 (1 8 ) li­

pca r. b. będą przyjmowane tylko w Banku Polskim i jego Od­
działach, w należytościach tymże przypadających, a także Kasa 
Banku wymieniać je  będzie jedynie do dnia 1 (1 3 ) lipca 1875 
roku.

2. Że po upływie tego drugiego, jako ostatecznego terminu, 
pozostałe w obiegu bankowe bilety uważane będą za umorzone i 
żadnej wartości nie mające. 2 ,933.

* N a najpoddańniejsze przedstawienie Zarządzające­
go M inisterstw em  Spraw  W ew nętrznych, zapadło, 18 
w rześnia r. b., Najwyższe zezwolenie na otwarcie wszę­
dzie składek na rzecz mieszkańców powiatu Tiraspol- 
skiego, w gubernji Chersońskiej, poszkodowanych w 
skutku nieurodzaju.

M inisterstwo Spraw  W ew nętrznych niniejszem po­
daje  do wiadomości, że ofiarowane na ten cel pienią­
dze powinny być odsyłane Chersońskiem u G ubern jal- 
nem u Urzędow i Ziemskiemu.

» W K  222 Gońca Urzędowego zamieszczona jest Naj 
wyżej zatw ierdzona 2 sierpnia 1874 roku  U staw a Sto­
warzyszenia udziałow ego Rostowskiej nad Donem  pa­
pierni, zakładanego dla utrzym yw ania i rozszerzenia 
czynności p ap ie rn i, znajdującej się w m. Rostow ie nad 
Donem , a należącj do osób poniżej wymienionych.

Założycielam i Stow arzyszenia są: rostowscy kupcy 
2-ej gildji: J a n  Janow iez D odierowicz, G rzegorz S te ­
fanowicz K opanakow , rostow ska kupcowa 2-ej gildji 
Izkug i Janów na A ładżałow ow a i dziedziczny obywatel 
poczesny A leksander Krysztofowioz Aładżałow .

Zakładow y kapita ł Stow arzyszenia oznacza się na 
pięćkroćstotysięcy rubli, podzielonych na dwa tysiące 
udziałów, po dwieście pięćdziesiąt rubli każdy. Cała 
pom ieniona ilość udziałów rozdziela się pomiędzy z a ło ­
życieli i zaproszone przez nich do udziału^ w przedsię­
wzięciu osoby, za wzajemnem porozumieniem się.

* B ank Polski. W dalszym ciągu ogłoszeń swych z dnia 
1 (1 3 )  sierpnia r. z., o wycofaniu z obiegu biletów bankowych,
mianowicie:

a) 1° rublowych koloru orzechowego, emisji od 3 (15 ) wrze­
śnia 185 7 r.

b) 3 rublowych perłowego koloru z różową siatką, emisji 
od 1 (1 3 )  marca 1850 r.

c) 10 rublowych perłowego koloru z niebieskiemi na odwro­
tnej Stronie ozdobami, emisji od 7 (1 9 ) stycznia 1844 r.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Płaca wójtów gminy i pisarzy we wszystkich gm i­

nach gubernji Suwałkskiej pozostała w 1872 roku 
praw ie bez zm iany w porów naniu z 1871 rokiem  i 
wysokość takow ej, w edług jednozgodnego zdania k o ­
m isarzy, nie można uznać za zupełn ie  dostateczną.

O bow iązki w ójta gm iny, jak o  urzędnika adm ini­
stracyjnego i prezesa sądu gm m nego, zmuszają go do 
poświęcenia całej swej działalności dla służby publi­
cznej, z zupełnym  uszczerbkiem  dla swych interesów  
pryw atnych i gospodarstw a, w ym agającego ciągłego 
dozoru. D la  tego pobierana przezeń płaca 180 rubli 
naturaln ie  nie w ynagradza jego  pracy służbowej. Toż 
samo ściąga się i do pisarzy gm innych, płaca których 
wynosi rocznie od 120 do 160 rubli. Tymczasem po­
rządny bieg czynności gm innych w ym aga od pisarza 
szczególnej gorliw ości i usilnej pracy. T ak  naprzy- 
k ład , zważywszy, że na każdą gm inę przypada w cią­
gu roku około 1,600 papierów  przychodzących i tyleż 
w ychodzących i dodawszy do tego znaczną liczbę ksią­
żek, znajdujących się w gm inie, prow adzenie których 
należy po większej części do pisarza gm innego, staje 
się łatw em  do zrozum ienia, dla czego wynalezienie p i­
śmiennego i zasługującego na zaufanie człowieka do 
zajęcia posady pisarza gm innego za powyżej wspo- 
mnioną płacę, bywa czasem nader trudne.

Zastępcy wójtów gm in i zastępcy ław ników , nie 
pobierając żadnego w ynagrodzenia, po większej części 
uchylają się od wykonywania przyjętych przez nich na 
siebie obowiązków.

R ozkład opłat gm innych, po większej części doko­
nyw a się na zasadzie § h, art. 16 Najwyższego U k a­
zu z 19 lutego 1864 r. o organizacji gmin wiejskich. 
Pom im o niejednokrotnego wyjaśniania włościanom w ła­
snego ich pożytku w przy jęciu  osobistego udziału w 
tej czynności, zw ykle niechętnie b iorą w niej bezpo­
średni udział, pozostawiając zrobienie rozkładu  do u - 
znania urzędników . Z tern wszystkiem skarg i na nie­
rów ne rozkłady, z w yjątkiem  trzech osad, co do k tó ­
rych toczy się korespondencja, w ciągu 1872 roku  ze 

j strony włościan podaw ane nie były . Co się tyczy opłat 
i na utrzym anie zarządów gm innych, w powiecie Suw ałk- 

skim zaszły pewne okoliczności, przedstaw ione przez 
kom isarza do roztrząśnięcia gubernjalnego kom pletu 
do spraw  włościańskich; pierw sza z nich dotyczyła 
obłożenia opłatą gm inną łąk i pól, które liczne wsie, 
szczególnie rządow e, posiadają pośród lasów i k o łu  
rzek, nie tylko w innej gm inie ale i w innym  pow ie­
cie; dffuga dotyozyła kwestji obowiązkow dzierżaw ców  
rybołóstw a w jeziorach rządow ych, opłacania na u trzy ­
m anie zarządów gminnych po 5%  od ceny dzierża­
wnej opłacanej rządowi, stosownie do tego ja k  składają 
podobne opłaty dzierżawcy wszystkich innych pozycij 
czynszowych rządowych, puszczanych w dzierżawę. Co 
do pierwszej kwestji, zapadła  ju ż  decyzja gubernjalnego 
kom pletu uznała włościan za obowiązanych do wnoszenia 
opłaty na utrzym anie zarządów  gm innych bez wzglę­
du na wielkość należących do nich pól, do tych gm in, 
w obrębie których znajdują się te g runta . D la  ro -



strzygnięcia drugiej kw estji zażądano opinji izby sk a r­
bowej, po nadejściu której cała spraw a, z wnioskiem 

kom pletu  gubernjalnego, będzie przedstaw iona do uzna­
nia czasowej komisji do spraw  włościańskich w .bt.- 
P etersburgu , przy M inisterstw ie Spraw  W ew nętrznych.

Roztrw onienia publicznych funduszów gm innych lub 
niewłaściwego ich w ydatkow ania w 1872 roku  w gu- 
bernji Suw ałkskiej nie było.

* Stan moralności publicznej w  gnbernji p łock iej w 
1873 roku. Stan m oralności ludu może być wykaza­
ny  za pomocą danych statystycznych o liczbie i ro ­
dzaju przestępstw. D ane te, co do gubern ji płockiej 
za 1873 rok, przedstaw iają się ja k  następuje:

L iczba wszystkich przestępstw , jak ie  rozpoznawane 
były  przez sądy, w ynosiła w gubern ji 1,205, w tej 
liczbie: przeciw relig ji 7, przeciw praw om  państwa 453, 
przeciw  własności skarbow ej 179, przeciw osobom 199, 
przeciw  własności pryw atnej 331, przestępstw i prze­
kroczeń przypadkow ych 26. Co do tych wszystkich 
przestępstw  osądzono: mężczyzn 1,772, kobiet 426.

Co do liozby przestępstw  podług w ieku, wypada: 
na  w iek młodszy jak  la t 17—44 przestępców, od 17 
do 20 la tl6 9 , od 21 do 25 la t—412, od 26 do 30 
la t— 422, od 31 do 40 la t—502, od 41 do 50 la t— 
431, od 51 do 60 la t— 192, na wiek starszy jak  60 

la t— 27.
W  spraw ie zapobiegania przestępstwom i tam ow a­

nia takow ych, ja k  rów nież w ykryw ania przestępców, 
organem  najskuteczniejszym  w k ra ju  tutejszym  jest 
straż ziemska, uorganizow ana na zasadzie N ajw yżej za­
tw ierdzonych przepisów z 19 grudnia  1866 roku .

* D nia  7 (19) września, we wsi D obrej, w pow ie 
oie płockim , w zagrodzie w ójta gm iny m ąkolinskiej, 
Franciszka Fabisiaka, w ybuchł pożar, podczas k tórego 
zginął sam Fabisiak  i spaliły sig: stodoła drew niana 
pełna zboża i obora, ubezpieczone w sumie 150 rs., 
oraz ruchomości oszacowane na 1,300 rs. Przyczyną 
pożaru, ja k  przypuszczają, było to, że Fabisiak , będąc 
w stanie nietrzeźwym , poszedł spać do stodoły i zapa­
lił tam  papierosa. L u d , k tó ry  zb ieg ł się dla gaszenia 
pożaru, w ydobył ze stodoły trupa  F abisiaka, przy k tó ­
rym  znaleziono: pieczęć, medal wójtowski, k ilka kopie­
je k  i paczkę biletów  kredytow ych, lecz przepalonych 
do takiego stopnia, że nie można było rozpoznać ich 

szacunku.
* D nia  10 (22) września, we wsi Ł ukoszyno-B ork i, 

gm inie B rw ilno, tegoż powiatu, z niewiadom ej przy­
czyny w ybuchł pożar, od k tórego sp&liły się budynki 
właściciela tych dóbr: stodoła i stajnia drew niana oraz 
owczarnia, ubezpieczone w sumie 1,690 rs., ja k  rów nież 
zboże znajdujące się w stodole, m łocarnia, 250 sztuk 
owiec i rozm aite sprzęty gospodarskie, ocenione na 

6,000- r s . ______________

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

bów, jak o  doskonały  w swoim rodzaju, ciekawie og lą­
dano i nabyw ano chętnie. W  tem miejscu nastręcza 
się nam  ważna uwaga: W iadom o że fabryczny p rze­
m ysł w gubernjach nadw iślańskich, w zrósł znacznie od 
czasu gdy, przez u łatw ienie kom unikacji z dalszemi g u - 
oernjami C esarstw a, znalazł tam rozleg ły  dla siebie 
ta rg  i pokup znaczny. Rozumie się że fabrykanci tu ­
tejsi, rozm aitego fachu, widząc tak szerokie przed sobą 
pole, starali się i powiększyć ilość swoich wyrobów, i 
jednocześnie znalezć na nie nabywców. Ze jednak , za­
wiązanie bezpośrednich stosunków  ze znaczniejszemi 
przedsiębiercam i lub kupcam i w odległych gubernjach 
Cesarstw a, pociągało za sobą konieczne trudności, a 
zakładanie filji lub agen tu r w ty lu  rozm aitych i z da­
la od siebie położonych m iastach, także nie od razu 
dokonać się dało, przeto fabrykanci tu te jsi, musieli 
obrać drogę pośrednią i pojedynczym  handlarzom , naj­
częściej izraelitom , pow ierzali i powierzają do tąd , zna­
czne transporta  swoich w yrobow , za k tóre  ci zaliczy­
wszy część umówionej ceny, resztę dopiero po ro zp rze ­
daniu  tych transportów  płacą, biorąc z kolei świeże 
znowu zapasy. Otóż, system  ten, okazał się dw ojako 
niedogodnym : raz z powodu dość znacznego rabatu  
ja k i dawano owym pośrednim  nabywcom , powtóre 

głównie, że owi pośrednicy, zaczęli coraz częściej 
nadużywać danego im kredytu  i za powierzone to ­
w ary nie w ypłacali się rzetelnie. Z tego powodu han­
del fabryk tutejszych z dalszemi gubernjam i Cesarstwa 
ulega pewnej stagnacji, a przynajm niej n ie  rozszerza 
się tak ja k  tego wzajemne potrzeby w ym agają. W ia­
domość tę, udzieloną nam  przez głów nych fabrykan 
tów tutejszych, dopełniam y pocieszającą wieścią, iż nie­
którzy  z nich, pojedynczo lub  w spólnie, zam yślają o 
zawiązaniu bezpośrednich stosunków z rozm aitem i głó- 
wniejszemi punktam i w Cesarstw ie, bądź to przez za­
łożenie tam filij swoich, bądź też przez powierzenie 
wyłącznej agentury , znanym  i solidarnym  handlo' 
wytn domom tamtejszym. Im  prędzej to nastąpi, tem 
więcej i szybciej zyska na tem fabryczny przemysł 
zobopólny.

W spom nieliśm y, że w tymże samym pawilonie gdzie 
mieściły się w yroby fabryki pp. T em lera i Szwede, 
p. H ugo N eum ann, wystaw ił produkcje swojej fabryki 
wyrobów m etalowych i drucianych. F ab ry k a  ta da. 
wna i powszechnie znana, przeszedłszy z ojca na sy­
na, przedstaw iła na tegorocznej wystawie, pomiędzy 
wielu pożytecznem i dla gospodarstw a rolnego wyro 
bami, k tóre, szczególniej jako  sita do rafek i m łyn­
ków czyszczących ziarno, użytemi być mogą, tak ie  
sztukę płótna metalowego, zwanego płótnem „bez 
końca.” Je s t to plecionka tak  ścisła i gęsta, że nie 
przepuszcza przez siebie w ody i pow ietrza dość 
powiedzieć, że w jednym  jej calu kwadratowym, 
mieści się 40,000 drobnych metalowych oczek. Płótno 
to w ażną rolę odgryw a w fabrykaoh papieru i dotąd 
sprowadzano tu  było z zagranicy, rozumie się z ko­
sztem niem ałym . Z przedm iotów nie należących do

szych utworów lite ra tu ry  ruskiej i zagranicznej, prozą j wda, iż jeden z artykułów  waruje stronom  kontrak tu-
wierszem, oraz deklam ow anoby utw ory poetyckie, 

czytano i roztrząsano opracow ania uczniów, pokazy­
wano obrazy za pomocą lam py czarnoksięzkiej, doko­
nywano doświadczenia chemiczne i t. d., i nareszcie, 
dla urozm aicenia, zabaw ianoby się m uzyką i śpiew em .

Sem inarjum  nauczycielskie w Pskow ie, zawdzięcza 
swoje istnienie Najwyższej woli N ajjaśniejszego Pana, 
wyrażonej 11 listopada 1873 r.

Zieinstwo gubernji pskowskiej postanow iło w yasy­
gnować, na potrzeby sem inarjum , jednorazow io 3,000 
rub . i następnie, po upływ ie 2 lat, udzielać po 2,100 
rub. rocznie. W  pierwszym roku szkolnym  postan o ­
wiono otworzyć w sem inarjum  pierw szy ty lko  kurs i 
szkołę elem entarną. D nia 20 sierpnia rozpoczęły się 
egzam ina wstępne. Zgłosiło się 46 m łodych ludzi ży­
czących sobie wejść do sem inarjum . Z  liczby 24-ch 
m łodych ludzi, k tórym  dozwolono składać egzam ina, 
przyjęto do sem inarjum  15; lecz ponieważ podane zo­
sta ły  nowe p rośby  o przyjęcie do sem inarjum , przeto 
za; osy trw ają jeszcze i egzam ina odbyw ają się w dal­
szym ciągu.

jącym  praw o żądania po 14 i po 21 latach rewizji ta ­
ryfy celnej, lecz nic niem a powiedzianego o w ypo­
w iedzeniu zupełnem  traktatów przed upływem oznaczo­
nego term inu.

* D o Ruskiego Inwalida piszą, że nowy spraw ujący 
interesa Rosji w Japonji, p. Struve, przyjm ow any był 
przez mikudę 25 czerwca i wręczywszy mu swe listy 
wierzytelne, złożył w spaniałe podarunki, pomiędzy któ- 
rem i na szczególną uw agę zasługuje waza z ag a tu , m a­
jąca około czterech stóp wysokości.

  -

* Z oddziału wojennego zakaspijskiego piszą do g a ­
zety Kaukaz, że wszyscy turkom ani-jom udow ie, którzy 
znajdow ali się w niewoli u persów, zostali obecnie wy­
puszczeni na wolność. T u rk o m au i, którzy upraszalio to 
W ielkiego Księcia N am iestnika kaukazkiego, podczas po­
bytu Jeg o  Cesarskiej W ysokości w B aku,pow itali znajw ię- 
kszą wdzięcznością uwolnienie ich rodaków  z niewoli, 
upatrując w tem dowód łaskaw ych względów dla nich 
ze strony Jego  Cesarskiej W ysokości i znak N ajw yż­
szego M onarszego dla nich m iłosierdzia i opieki nad

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

P a r y ż ,  II października. Moniteur Universel po­
twierdza wiadomość, że ambasador hiszpański zakom u­
nikował księciu Decazes memorandum w przedmiocie 
ułatwień, jakich karliści doznają, ze strony Francji. 
Memorandum oskarża zarazem poprzednie rządy w e Fran­
cji. Moniteur przytacza korespondencję z gazety  Times, 
w ykazującą, że rząd hiszpański j e s t  źle poinformo 
wany.

B e l g r a d ,  11 października. W ystawa rolnicza o- 
tw arta została dziś w  obecności księc<a.

mmmm  z a g r a n i c z n e .

T elegram y z gazet, zag ran iczn y ch .

* Paryż, 8 października. Sąd w ojenny skazał B o u r - 
tina, za zbiegostwo i udział w powstaniu kom uny pa­
ryskiej na karę śmierci.

* Kopenhaga, 9 października. Pod ług  otrzym anego 
przez tutejszą Nordische Telegraphen Compagnie doniesie­
nia podana przez dziennik Globe wiadomość, jak o b y  
pomiędzy Japon ją  i Chinami nastąpiło obecnie wypo­
wiedzenie wojny, je s t zupełnie bezzasadną.

* Monachium, 9 października. Vaterland donosi, że 
królow a-m atka bawaska przeszła wczoraj w południe 
w H obenschw angau na religję katolicką.

* Bern, 9 października. Dziś przed południem  podpi­
saną została m iędzynarodow a konw eneja pocztowa i popo­
łudniu  odbyło się ostatnie posiedzenie, na którem  radca 
związku szwajcarskiego, p. B orel, zaznaczył wysoką donio • 
słość spełnionego dzieła, dziękując wszystkim członkom 
kongresu pocztowego za wytrwałość jakiej dali dowo­
dy przy obradach. N akoniec zabierali głos delegow ani 
angielski, am erykański i hiszpański, jak  również n ie­
miecki jeneralny  dy rek to r poczt, p. Stephan.

* Madryt, 9 października. W ojska rządowe zajęły 
wczoraj miasto le G uard ia , które opuszozonem zostało 
przez karlistów .

* Jed n a  z korespondencij berlińskich w Augsburger 
Allgemeine Zeitung, donosiła, iż rząd hiszpański zam ie­
rzał wystosować do mocarstw  europejskich meinorjał, 
odnoszący się do mniemanej tolerancji, jak ą  zachowują 
wciąż jeszcze pograniczne w ładze franouzkie na korzyść 
karlistów. Dziś, spotykam y w Koelniehe Z eitu n g  d e p e ­
szę z B erlina, donoszącą, że am basador hiszpański w 

konkursu, pan N eum an wystawił ciekawy wielce ma' l p a ryżu, złożył świeżo księciu Decazes nową notę od- 
_ _  , r o l n i c z a  Iterac druciany, sporządzony tak  kunsztownie, iż za s tą -1 nosz^c  ̂ 8ję do tej samej spraw y. N ie ma tu  mowy

1 . I pić może każdy włosiany m aterac, chociaż kosztuje 0 1 jeszcze o m em orjale przesłanym  do innych mocarstw,
( a s.y  ciąg ). . . „150 procent taniej. Dziwnem jest to, iż ów druciany I ^ r y  to k rok  byłby bardzo ważnym, lecz o samej ty l-

F ab ry k a  Żyrardow a a, pominm ę _ m aterac na którym , położona skóra łosiowa lub kołdra L o nowej reklam acji przedstawionej bezpośrednio rzą-
w tegorocznej W ystaw ie rolniczej, me przedstaw ia nam dostateczn% api, oemu u p e w n ia ją  wygodę, nie gnie dowi francuzkiem u. N ;e będzie bez interesu zestawie-
jed n ak  przedm iotu do o szerm ejszyc j , . I się ani rozciąga pod największym nawet ciężarem. I j ^  0b0k tych ciągłych reklam acij niektórych objaśnień,
wiem stosując się ściśle o og oszone^o p J 08*a r_ I W  obecności naszej, czterech ciężkich ludzi siadało na 1 k tdre  zapożyczamy z korespondencji m adryckiej do 
p rogram u i z uw agi na samą na wę y y> _ I nim a przecież siatka druciana, po powstaniu ich, w y -1 dziennika Journal de Genitive. „W  naszych kółkach poli­
czyła na plac ujazdows i ta  le  ty  y y J 1 prężała się znowu elastycznie i pow racała do P êrw 0" 1 tycznych i wojskowych — mówi owa korespondencja— 
raczej p róbki ony® > to re  ezposre a ą I tnej równości. Zresztą, fabryka nabywającym  te ory< I ban ]zo sm utne spraw ia wrażenie zuchwałość karlistów
nictwem  mają. W ięc w ystaw iła jedynie ty lko p na I materaoe> poręoza za kilkonastoletnią ich trwa-1 południu> ktorzy j uż z pewnością, nie są wspierani przez
surow e i grube, z atne na wor ’ . łość. Że zazwyczaj każda nowość zaciekawia i nęci, I nijt0g0 j wciąż trzym ają w szachu całą arm ję jenera ła
gospodarskie i fabryczne potrzeby. Oczywiście tedy I - . „I ^ J

zdatne na worki do zboża lub inne

y .1  , . ^  I przeto i dowcipny m aterac pom ysłu p. iSeumana został! p av;a ” Taż 8ama korespondencja zapew nia, że w
udział tak  m ały, nie y m iarą p 1 natychm iast kupiony a kilkadziesiąt podobnych obstało-1 c|1whj gdy podejmowano ucztą m arynarzy pruskich w
łalnośoi takiej ogrom nej a ry ’ I Wano zaraz na wystawie. (d. c. n.) I Bilbao, jakaś brygantyna angielska w yładow ała spokoj
M ina „  »»oim  rodzaju  fabryka, to zakład g a r - |  ----------------- -------------------------  nie vr M o tri.o  20 ty ,i ,c y  p L z e z d w  żołnierskich <lia

Z INNYCH GUBERNIJ I  karlistów oraz zapasy broni i am unicji. „Z powodu
barski, znany powszechnie i zdaw na, pod firmą „K. Tem- 
lera  i Szw ede,“ um ieścił na tegorocznej wystawie, część 
swoich doskonałych wyrobów. Że zakład  garbarsk i 
pp. Tem lera i Szwede, jest pierw szorzędnym  ; że w y­
rabia i sprzedaje rocznie tow aru za miljon dw akroć 
sto tysięcy rubli; że w swoich obszernych w arsztatach, 
urządzonych na w ielką skalę, a funkcjonujących g łó ­
wnie, za pomocą m achin parow ych i innych najśwież- 

ych przyrządów , zatrudnia kilkuset robotn ików , k tó -sz
rym  zapewnia, nie tylko pomoc lekarską , w sparcia

* D nia 23 września (5 października), o godzinie 1 1 1 tego ostatniego faktu, dodaje korespondent, prasa hisz- 
z rana, raczyli przejechać przez m. Wilno, w drodze pańska nie odezwała się z żadnem słówkiem  n a g a n y , 
St. Petersburga do Krymu, Jeg o  C esarska W ysokość! ani przeciw rządowi, ani przeciw  gubernatorow i pro- 
Następca T ronu  Cesarzewicz, Je j Cesarska W ysokość I wincji, ani naw et przeciwko m arynarce. Jeśli jak iś tu- 
W ielka Księżna Cesarzewiozowa z Najdostojniejszemi zin zuchwałych kontrabandzistów , drogam i znanemi 
Dziećmi i Jeg o  Cesarska W ysokość W ielki Książę przez nich, wprow adzi z F rancji nieco kontrabandy 
W łodzim ierz A leksandrow icz z Je j Cesarską W ysoko- wojennej, natychm iast wznosi się okrzyk oburzenia 
ścią W ielką Księżną M arją Paw łów ną. I przeciwko w spólnictwu w te m  rządu francuzkiego —

Po zatrzym aniu się pociągu, N astępca T ronu  C e sa -1 gdy tymczasem ani słowa nie mówi się o licznych
em erytury  naw et odpowiednio do zasług, lecz ^ z c ią g a  1 J  j  Wyjść* ńa platformę 's tac ji, gdzie był I wyładowywaniach takiej kontrabandy, pełniących się tak
także opiekę na z ie m i tyc ro o m  ow, a I przyjm owany przez głów nego naczelnika kraju. Jeg o  na północy ja k  na południu, a którym  stosunkowo
rych, w gm ac u o zie m e z u owanym , ą C esarska W ysokość łaskaw ie pow itał jenera ł-lejtnan ta  I nierów nie łatw iej zapobiedz by można. W  ostatnich cza-
chronę i szkołę; że na w szystkich europejskich w y- j a r s k a W y s  J ffubernator t o i n y  Bajoncnronę x szkomj, ^  -- y  | A lbedvńskieuo i ieeo m ałżonkę, k tórą  zaprosił do w a-I sach gubernator wojenny B ajonny zawiadomił swego ko-
stawach, jak  również na petersburgskiej i m oskiewskiej, -aaoeuyusaiegu , v . , ,  . . .  1
______   1 nawet, dozw olenie n o m i e -  gonu do Je j Cesarskiej W ysokości Cesarzewiczowej, i za- -  j  . .  . iffonu do je i  ^esaraKiei w y»uii.u»oi v̂ cbhiz.cwaw5Ziu>yc:j, i 1 legę w San»Sebastian, iż należy rozcić|.gną>ć dozor choć na
otrzym ał w ielkie m edale a naw et dozwolenie pom ie- Jo . . .  , I . i , i • u* ' i • * i *r • iIZ™ »  firmie swojej herbu  puó.tw o, podese. . . U f t t  K | * W  » « * *  •■ ‘ • " V .  g rum oj b,M p«f»kiej, przM  któ re  w iel-
82 . . . . , ,_____   , i • iaceso wileńskim okręgiem  naukowym  i pełniącego I ka ilość kontrabandy wojennej prow adzi się dla k a r-
statniei przem ysłowej w ystaw y —  o tem czyteln i- |J‘*V & , i, , , „T I .
c y  n a s i  wiedzą już pew nie z artykułów  dawniej u | obowiązki gubernjalnego marszałka szlachty. Nartę-1 listów. Rada ta jednak dotąd m e jest spełniona i nikt

M ógłbym  przytoczyć, , , ,  „ l . • • • pnie jenerał-ad ju tan t A lbedyński przedstaw ił Jeg o  Ce- ani słów ka nie piśnie o niejnas zamieszczanych, a k tó re  pow tórzyły później n ie -IR  J J .......................... r :  I r
L ó r e  w ażniejsze organa prassy w Cesarstwie _  Barskiej W ysok ości im iennie naczelników  oddziałów  i dwadzieścia w ypadków podobnych, dowodzących m e  
dla tego też obecnie, nie widzim y potrzeby opisy- oddzielnych części okręgu. dbalstwa i charakterystycznego m edołęztw a adm.mstra
JL szczegółow o rozwoju działalności tej fabryki, Zaszczyciwszy każdą z przedstawiających się osób 0ji hiszpańskiej. Trzeba przyznać, że jeśli te fakta 
m lm inistrowanei tak wzorowo i zaopatrującej 8W0.  łaskawem  powitaniem , J eg o  Cesarska W ysokość raczył są prawdziwe, to rząd m adrycki m iałby cos lepszego  

j n f t . o d l e g l e j 8 z e  n a w e t  g u b e r n j e  _  J  powrócić do w agonu, gdzie zaproszona była do Jej |  do czynienia, niż ciągle się przyczepiać z pretensjami

r ^ c m v ^ tv lk o ™ wrócić "uw agę na owe w y d a tn T ’o k a - 1 Cesarskiej W ysokości Cesarzewiczowej m ałżonka na- | do władz francuzkich.

-  V"* “ r~ - b " ita gnber”ji ,f° 16wego przyrządu, k tó re  zak ład  pp. Tem lera i Szwede, | minutowem zatrzym aniu się, pociąg w yruszył dalej.

umieścił skrom nie na w ystaw ie tegorocznej we w spól­
nym pawilonie, obok w yrobów  szczotkarskich F eista
oraz m etalowych produkcji p. H ugo N eum ana. O prócz

* G azeta londyńska Morning Post z 30-go września 
powiada, że z A nglji posyłane są karlistom , w bardzo 

D nia 1-go września zostało otw arte seminarjum I znacznej ilości, broń i am unicja. Pism o pomienione 
nauczycielskie W Pskowie. D y rek to r nowego zakładu j wymienia pewien port położony o 30 mil od Birm in

tych skór, k tóre  doskonałością w ypraw y, mocą i swie- łnaukow ego, skreśliw szy w mowie, zwróconej do o b e - | gham, zkąd posyłają co tydzień karlistom  około 70 tonn
V nnrao-e znaw ców  i I cnych, zadanie i znaczenie seminarjum  n a u c z y c ie lsk ie - | ładunków,tnym  pozorem , zw racały powszechną uw agę znawcuw i |  j

natychm iast też przez fabrykę powozów R entla nabył

Bt^7, zakład rzeczony umieścił tak ie  ty 1 ko w yroby ^  ~ ^ oll ul!zllć Bz|„ h el„ośoi, I Mprsooa, Porcie Ottomomkiej prawa do wypowiedzenia
ry , k tó re  do go .podar.k iego  i fabrycznego n fy tk u  elo ■.. u ra d z e n ie  w 'acn in a rju m , w chwi - I tra k ta tiw  handlow ych, przed „pływ em  1890 r. W  isto

E ° ”  i e  kOZdy " " y r0 '  fach wolnych, zwtaezcza w dnie Świąteczne, o .obnych eie konw encja handlow a an .lro  -  .„ ro ck a  datuje do-

*) Patii Nr. 198 Dzień. Warsz. 1 zebrań, na k tórych  czytanoby wyjątki z znukom it- [ piero z roku  1862, a zaw artą została na la t 28. I  ra-

* Od niejakiego już  czasu wiadomości o stanie zdro­
wia GuiZOt’d zapow iadały ów koniec, jak i nam zako­
m unikow any został przez telegraf: autor „H istorji po­
wszechnej cywilizacji w E urop ie” zmarł w 87 roku ży­
cia, w ulubionej swej majętności V al-R icher, zkąd wy­
jeżdżał, ostatniemi laty, ty lko na krótki czas, dla ucze­
stniczenia w ważnych posiedzeniach akadem ji, albo na 
zebraniach konsystorza kościoła reform owanego we F ra n ­
cji. Zycie G uizot’a, jak o  męża stanu, należy do histo­
rji F rancji i E u ropy  od 1814 do 1848 roku, a jako  
profesora, pisarza i filozofa, należy do historji lite ra tu ­
ry francuzkiej od 1812 do 1874 r. G uizot sam skre­
ślił zarys swego życia w znanera swem dziele: „Pamię­
tn ik i dla historji mojego czasu. — G uizot (F ranęois- 
P ierre-G uillaum e) urodził się w Nimes, 4 października 
1787 roku, z rodziny protestanckiej, k tó ra  ucierpiawszy 
skutkiem  nietolerancji religijnej za daw nego rządu, u- 
c ierpiała także mocno skutkiem  rewolucji. O jciec nie­
boszczyka zm arł w 1794 roku na rusztow aniu, a m at­
ka udała się szukać p rzy tu łku  w G enew ie. Będąc nau­
czycielem dzieci posła szw ajcarskiego w P aryżu, G ui­
zot, k tóry  już  wszedł w szranki literackie, ożenił się, 
mając 25 la t życia, z panną o czternaście la t starszą od 
niego, Pauliną de M eulan, k tóra  napisała, pod imieniem 
pani G uizot, k ilka dzieł znanych i szacownych. W  ro ­
ku 1812, G uizot, k tó ry  był już  wtedy autorem  „Słownika 
synonimów francuzkich”, oraz rozm aitych innych dzieł, 
m ianowany został adjunktem , a w krótkim  czasie po­
tem i profesorem historji nowożytnej w Sorbonie. 
Jpadek  pierwszego Cesarstwa, dał mu z rekom enda­

cji R oyer-C ollard ’a, miejsce sekretarza jeneralnego  m i­
nisterstw a spraw  w ew nętrznych, k tórego zrzekł się po 
powrocie N apoleona z wyspy E lby . Powróciwszy do 
francji po upływ ie stu dni (w tej przerwie czasu od­

był podróż do G andaw y, k tóra potem ściągnęła na 
niego tyle wyrzutów), G uizot m ianow any został sekre­
tarzem  jeneralnym  m inisterstw a sprawiedliwości, k tóre 
i.o miejsce zam ienił najprzód na urząd referendarza 
stanu (w 1816 roku), a następnie dyrek tora  głów nego 
adm inistracji departam entow ej i gminnej (w 1817). 
D o owej to epoki odnosi się wyjście na świat dzieła: 
D u  gouvernem ent representatif et de 1’etat actuel de 

la  F rance .” (O  rządzie reprezentacyjnym  i teraźniej­
szym stanie F rancji), k tóre było manifestem stronnictw a 
rojalistow skiego konstytucyjnego i podstawą tak  zwa­
nej szkoły „doktrynerskiej,” k tó ra  w yw ierała tak  silny 
wpływ  przez cały czas restauracji i m onarchji lipco­
wej. Usunąwszy się z adm inistracji wraz z m inister­
stwem Decazes, po zabójstw ie księcia B erry , G uizot 
znów został profesorem i pisarzem. O d 1821 do 1828 
roku  w ydał dzieła następujące: „D es conspirations et 
de la  justice politique” (O  spiskach i o sądownictwie 
politycznem); „D es moyens de guvernem ent et d ’oppo- 
sition dans 1’etat actuel de la  F rance.” (O sposobach 
rządzenia i opozycji w teraźniejszem  położeniu F ra n ­
cji); „H istoire du gouvernem ent representatif.’ (H i- 
sto rja  rządu reprezentacyjnego); „D e la peine de 
m ort en m atićre politique”) O karze śmierci w 
sprawach politycznych ; „Essai sur 1 histoire de la 
F rance” (Szkice historji F rancji); „Cellection des 
mómoires, relatifs a la revolution d ’A ngle terre” 
(Zbiór pamiętników dotyczących rew olucji w A nglji). 
O prócz tego, niezależnie od w ydania „D zieł Rollina“ 
z uw agam i i przejrzenia przekładu „Utw orów  Szekspi­
ra ,” pomieścił mnóstwo artykułów  w rozm aitych cza­
sopismach, by ł redaktorem  „E ncyklopedie progressives 
(Encyklopedyi postępowej) i założył czasopismo „Revue 
Franęaise.” D nia 1 sierpnia 1827 roku, G uizot postra­
dał pierwszą swą żonę, która na łożu śmiertelnem przy­
ję ła  wiarę protestancką. W  roku następnym ożenił się 
z panną E lizą  D illon, krew ną pierwszej swej żony, 
która sama przew idziała, i że tak powiemy, przygoto­
wała mężowi za życia ten nowy związek małżeński-



Druga żona Guizot’a umarła w 1833 roku. Minister­
stwo Martignac’a powróciło Guizotowi (w 1828 roku) 
jego katedrę w Sorbonie i miejsce w radzie stanu. 
W ówczas używał on największej popularności i stano-1 
w ił wraz z Cousin’em i Villemain’em ów słynny trium- 
wirat, który tak wsławił wykłady publiczne we Fran­
cji. D o czasów jego profesorstwa odnoszą się najwię­
cej rozszerzone jego dzieła historyczne: „Conrs d’histoi- 
re moderne” (Kurs historji nowożytnej), „Histoire gó- 
nerale de ła civilisation en Europe’ (Historja ogólna 
cywilizacji w Europie) i „Histoire de la civilisation 
en France” (Historja cywilizacji we Francji). W ów ­
czas także wszedł Guizot do izby deputowanych ja­
ko członek opozycji i zaczął energicznie opierać się 
ministerstwu Folignac’a. Po rewolucji lipcowej, G ui­
zot był najprzód tymczasowo ministrem oświecenia pu­
blicznego, a następnie ministrem spraw wewnętrz­
nych. W yszedłszy z gabinetu Lafitte’a , wszedł do 
gabinetu Kazimierza Perier, i utworzył następnie, 
wraz z Thiersem i Broglie’m, gabinet z 11 paździer­
nika 1832 roku, który utrzymał się przez lat cztery. 
Jako minister oświecenia publicznego, wsławił swe imie 
stworzeniem nauczania elementarnego. Ministerstwo 
z 11-go października dożyło do 2-go lutego 1836 r. 
Przebywszy kilka miesięcy w dymisji, Guizot znów 
otrzymał z rąk M ole’go tekę ministra oświecenia pu­
blicznego, skoro jednak zawnkowało ministerstwo spraw 
wewnętrznych, wtedy objawili do niego roszczenia i 
G uizot i Thiers, co wyrobiło między mmi spółzawo- 
dnictwo. Guizot ustąpił i rzucił się z zapałem w sze­
regi opozycji. Będąc mianowanym, 9-go lutego 1839 
roku, posłem w Londynie, utrzymany został na tern 
stanowisku przez Thiersa, który objął rządy 1-go mar­
ca 1840 roku. Po gabinecie Thiersa, w kilka miesię­
cy, nastąpił gabinet marszałka Soult’a, do składu któ- 
reo-o wszedł Guizot w charakterze ministra spraw za­
granicznych, stawszy się jednak rzeczywistym jego na 
czelnikiem, najprzód półurzędowym, a później urzę­
dowym. Ministerstwo Guizot przetrwało siedm lat, do 
upadku króla Ludwika Filipa, a perjod ten obejmuje
wypadki, przechowane jeszcze w pamięci teraźniejsze­
go pokolenia: nieporozumienia z Anglją “z powodu spra­
wy Pritcharda, małżeństwa hiszpańskie, wstąpienie na 
tron papiezki Piusa IX , polityczne przebudzenie się 
W łoch, wojna „Sonderbundu” oraz wygnanie jezuitów  
z granic Związku Szwajcarskiego, w samej zaś Fran­
cji: wzmocnienie się opozycji, przeciwstawienie doktry 
ny Thiersa: „Król panuje a nie rządzi,” doktry­
nie Guizot’a: „Król panuje i rządzi przy odpo­
wiedzialności swych ministrów,” ruch na korzyść 
reformy, bankiety i wreszcie katastrofa, rewolucja 
lutowa i upadek monarcbji lipcowej. Guizot do­
stał się do Angji. R z ą d  t y m c z a s o w y  oddał g o  pod 
sąd wraz z towarzyszami jego, ale sąd apelacyjny 
oświadczył, że nie ma powodu do podobnego kroku.

Na wygnaniu Guizot znów się wziął do pióra pu­
blicysty i wydał w 1849 r., dzieło ,,D e  la dómocratie 
en France'1 (O demokracji we Francji), oraz kilka 
znanych broszur i artykułów, pomieszczonych w pi­
smach zbiorowych literackich a napisanych przez auto­
ra, czcścią dla wylania swego niezadowolenia, częścią 
zas na swe usprawiedliwienie. Guizot był potrójnie 
członkiem „Instytutu Francji", gdyż w 1832 r., wstą­
pił do akademji nauk moralnych i politycznych; w 1833

roku, do akademji napisów i literatury i w 1836 
roku do akademji francuzkiej. Ostatnie lata swego 
życia spędził Guizot nader samotnie w Val-B,icher, i 
z wyjątkiem kilku manifestacji podczas wojny 1870- 
1871 r., działalność jego przejawiła się tylko w mo­
wach akademickich, lub na innych zebraniach, mniej 
ub więcej obcych polityce,—-mniej lub więcej dla tego, 

że wszystkim jeszcze pamiętną jest przeważnie rola, 
jaką grał Guizot z powodu wstępnej mowy Emila O l­
ivier w akademji francuzkiej. W iadomo także, z ja- 
dm zapałem Guizot bronił w konsystorzu kościoła 
reformowanego zasady protestantyzmu ortodoksyjnego 
przeciw zasadom protestantyzmu literackiego. Nare­
szcie, niedawnemi czasy, wykrycie tego faktu, iż nie- 
itórzy członkowie jego rodziny utrzymywali stosunki 
z drugiem cesarstwem, zadało nader dotkliwą ranę 
sercu sumiennego i surowego dla siebie i drugich pu­
stelnika z Yal-Richer". D o wymienionych wyżej przez 
nas dzieł Guizot’a pozostaje jeszcze dodać następne: 
„Vie, correspondanee et ćcrits de W ashington" (Z ycie, 
korrespondencja i ,pisma Washingtona), odnoszące się 
do 1839-1841 r„ „Mćditations et etudes morales" (R o­
zmyślania i studja moralne)— 1851 r., „L’ainour dans 
le mariage" (M iłość w małżeństwie)— 1855 r., „Mó- 
moires pour servir a 1’historie de mon temps" (Pamię­
tniki do historji moich czasów), „ L ’E glise et la sn- 
cićte chretienne" (K ościół i społeczeństwo chrześcijań­
skie), nareszcie „Recueil complet des discours parla- 
mentaires de Guizot de 1819 a 1847" (Zbiór zupełny 
mów parlamentarnych Guizot’a od 1819 do 1848 r.,) 
z przedmową, pod tytułem „Trois Generations" (Trzy 
pokolenia), która wyszła w 1861 r.

*  Jutro, z pow odu święta uroczystego, D zien ­
nik nie wyjdzie.  ____________________________  _ _ _ _ _ _

Redaktor, M. Berg.

PHZ E  W OI )N I K W ARSZ A WS K. i .
Dyrekcja Towarzystwa Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej.

Ma zaszczyt podać do wiadomości pp. Akcjonarju- 
szów, że ponieważ roboty przygotowawcze nad proje­
ktem wykonawczym i kosztorysem są już ukończone, 
i ponieważ ze względu na krotkość terminu, w jakim 
dokumonta te mają być przedstawione pod zatwierdze­
nie Ministeryum Komunikacji, byłoby niewłaściwem  
odrywać Inżyniera G łównego i podwładnych mu U rzę­
dników od ich prac nie cierpiących zwłoki, z tych po­
wodów, Dyrekcja postanowieniem swojem z dnia 16 
września uznała za niemożliwe, pozostawić nadal ak- 
cjonarjuszom prawo przeglądania wyżej wzmiankowa­
nych projektów i kosztorysu, celem podawania swoich 
uwag nad niemi. 6,139

Warszawa 
dnia 30 września (12 października).

W i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. —  We śro 

dę,— w teatrze wielkim: tragedja Mazepa; we czwartek,— w  tea­
trze wielkim: balet Pan T w a rd o w sk ij '-w /^ rz e  rozmaitości 
komedje Einancypowane; Miłość młodzieńcza; w piątek, —
w teatrze wielkim: dramat l-y  raz, Sfinks; — w teatrze roz­
maitości: opera Verbum nobile; komedja F.ortepjan Berty; 
Divertissement; w sobotę,—w teatrze wielkim: dramat Sfinks; 
w teatrze rozmaitości: opera OrfeUSZ W Piekle; w niedzielę, —
w teatrze wielkim: balet M eluzynaj— w teatrze rozmaitości: ko-
medja Stary Mąż.

WIELKI TEATR.— Dziś, w poniedziałek, opera w 4 aktach 
(akt l-y  i 4-ty w dwóch odsłonach), Trubadur. —  Początek o

godzin ie l l/r — Jutro, w e wtorek, opera L u n a t y c z k a . — Wczo­
raj, było osób 1 0 9 4 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.—  Dziś, w poniedziałek , utwór sc e­
n iczny w 3 -cli aktach, Ksigina Jerzowa; — kom edja w 1 akcie, 
Homar. —  P oczątek  o godzinie 7-ej i p ó ł .—  Jutro, w e w torek, 
kom edja ŚwigtOSZek.— Wczoraj, było osób 7 19 .

G A B IN E T  ZO O L O G IC Z N Y  (w  gm achu uniwersytetu war­
szaw sk iego).— O twarty W  l l io d l i f i io  bezpłatnie.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  PIĘ  
K N Y C H . —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ran® do g o ­
dziny 5-ej po południu, w giuaehu obok kości >ta iw . A nny. -  
W ejście od osoby w dnie pow szednie kop. 1 5; —  w niedziele zaś 

św ięta koji. o.
A L H A M B R A  (przy ulicy M iodow ej). —  Dziś i codziennie, 

Przedstaw ienie Śpiewaków Włoskich pod dyrekcją A. R onchet-
ti. P oczątek o godzin ie  7 w ieczorem .— W ejście  kop. 1 5 .

T IV O L I (przy ulicy K rólew sk iej).—  Dziś i codziennie, Kon-
cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z W iedn ia , pod
dyrekcją Marji Schipek.— P oczątek  o god zin ie  7 w ieczorem . —  
K oncert w sali.

Przyjmowanie chorych 
Profesorowie W arszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo 
nych przez siebie klinikach, udzielają, chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w  następujące dnie 

i godziny:
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od g o ­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W chorobach chirurgicznych, w e środy i soboty ) 

od godziny 9 do 1 0 , w s z p i t a l u  D z i e c i ą - 1  
t k a J e z u s .  )

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
Du c h a .

W chorobach wewnętrznych, w e środy i piątki 
od godziny 1 1 1/ 2 do 1 2 ’/ 2, w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W chorobach wenerycznych i  skórnych n ie we­
nerycznej natury, we środę i  w n iedzielę od go­
dziny 11 do 1 2 , oraz w cierpieniach gardła w e­
nerycznej i  n ie  wenerycznej natury, w e wtorki i pią­
tki od 11 do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś - g o  L a ­
z u r  z a.

W  chorobach ocznych, codziennie od godziny i 
do 2 , w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h  a.  j

Przychodzą (na Pragę): o godz. 10  m in. 3 w nocy; o 
godz. 4 min. 4 2 w ieczorem ; i o godz. 11 min. 2 8 z rana.

* W  dniu 2 9  ( 1 1 )  bież. m ieś. i roku, chorych w 8-m iu  
cywilnych szpitalach: przybyło 4 2 ,  wyzdrowiało 4 9 ,  umarło 6 ,  
pozostało 1 5 4  8 (m ężczyzn 7 0 2 ,  kobiet 8 4 6 ) ,  z nich w szpitalu  
starozakonnych m ężczyzn 1 4 9 , kobiet 1 5 4 .

Przyjechali: — Jenerał-majorowie: Kochanow, z P e- 
trokowa, książę Golicyn, i fligiel-adjutant pułkownik Bu­
turlin, z  St. Petersburga; — sekretarz stanu, tajny radca 
Kruzenstern, z zagranicy;— konsul jeneralny austro-wę- 
gieraki baron Brenner, z W iednia,— rzeczywisty radca 

| stanu Bielski, z Berlina.

KUKS G IE Ł D Y  W A R SZA W SK IE J  
dnia 3 0  Września (1 2  Października) 1ST 1 roku.

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor
Andrejew.

Profesor 
Trautvetter

D ocent
Wolfring.

SZPITAL DZIECI4TKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi g łów n e od W areck iego placu.
Ohoroby zew nętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów  m oczo-p łeiow yeh :

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 godziny przed po­
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyj mowaaie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

C odziennie od godziny 9-ej do 1 0-ej zrana, g łó w n ie  zaś: 
Choroby zew nętrzne — D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne — D r Obrębski.

Żądano | P łacono.
W e k s l e . Rs. M R. ! k

Berlin . . . . 100 Tal. . . . 2 m. 106 80 106 50
8 d. 106 57 7 , (06 2 7 7 ,

Gdańsk . . • M H * • • 2 m. — — — —
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . 2 m. — — — —
Londyn . . lF t . Sztor. 3 m. 7 22 7 20

,, . . .  • kr .  t e r . 7 23 7 21
Paryż . . . 300 Frank . 10 d. 86 85 86 70

»  * * * .................................... 77 87 —■ — —
Wiedeń . . 150 Zł. W . A. . 2 i n . 98 65 — —

»» • • a  vista . . . . 99 55 98 —
Petersburg * 100 Rsr. . . . 3 m. 98 75 98 50

ł ł  • • -  • * ł ł  77 . . . 3 d. — — 100 —
Moskwa . . • ł »  77 . . . 1 m . — — — —

146 25

7 t 50

106
95

104
70
75

50

50
60
75

115 50 —

99
262
134

225
90

123
515

50
110  —

102  —

222  —

93 35

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10  m inut 30  wieczór.
P ociąg pasażerski o godz. 10  min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min 

5 wieczór.
Warszawsko-Terespolska.

Wychodzą (z P ra g i):
Pociąg  kurjerski (k lasa  1 i 2 )  o godz. 6 m in. 5 3  z rana. 
P ociąg tow arow o-osobow y (2  i  3 k lasa) o godz. 11 m in. 4 8 

z rana.
P ociąg pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 4 3 po południu .

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................

Obligacje Głów. T ow . Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ....................................
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolakiej .
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs.
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 .....................................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs.
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ........................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

P apiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ....................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A .

po złp. 300 sztukę.........................................
Lit. B . po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne I i i - g o  Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0  
l i s t y  Zastawne H l-g o  Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ■) . . . . . . .
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 a) . . .
5°/() Listy Zastawne miasta W arszawy *) . - .

„  „ „ H Serja . .
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) . . . . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
Bilety Banku Ges. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .

1861 „
„ » 1869 »

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ...............................
,, Sierpniowe za rs. 1 0 0 .........................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .
,  „ ditto ostęplowana
,  „ 1866 rs. 100 . . .
„ „ ditto ostęplowana

5% Listy Zastawne R o s y j s k ie .........................
M o n e t y .

Pół-Im perjały R o s y j s k i e ...............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne . . .
Pruskie B ilety Kasowe ....................................
B ilety Bankowe A u s tr ja c k ie ..............................

>) W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 20,
s) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 50.
*) W artość kuponu Listu Zastawnego in.Wars*awy rs.—  k. I 9 1 , .
«) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. 22*/#.
*) W artość knponH od Listów Likwidacyjnyeh rs. 1 k. 48 7*.

93
91
87
86
79
78

98
97
97

30
10
40
30

80

50
50

97
1 1 2

52
34
80

93

93
90
87
86

78
96
97 
96 
96

60

50

89
10

50
75
25
to
60

176 75 — —

173 50 —  —

103 25 102 75

89
60

1 7
-  88 /»

GŁUSZ M A  RZĄDOWE -  KA3EHHHH OlfhilPJKHM.
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJU 
3AJ1BJIEHIJI H 1IPHBM JIEHH

N. HandluD . 5810. Departament 
i  Rękodzieł 

Na zasadzie 145 art U st. Przeni. (Zb. Pr. 
P. X I), podaje do wiadomości publiczne], że w  
d. 9 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od podda- 
^ego holenderskiego Nikamp o wydanie mu 
b-letuiego przywileju na udoskonalonej konstru­
kcji ognisko do lamp oświetlanych naltą.

N. D  5811. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasads&ic 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), poaaje do wiadomości publi-cznej, że 
^ d. 30 Maja r. b otrzymał prośbę od  p. Ka- 
**pe o wydanie cudzoziemcowi W. E .  de Lou- 
Hyne 10-letniego przywileju na udoskonalonej 
budowy aparat do wydobywania stałych  
z płynów.

N. D . 5817. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Z b . Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 

. 10 Maja r b. otrzymał prośbę od inżeniera 
kommunikacji lądowych i wodnych P . U sowa  

wydanie mu 3-leniego przywileju na piec- 
w entylatór.

N. D . 5819. Departam ent Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 16 Maja r. b. otrzymał prośbę od dymissjo- 
nowanego Pułkownika Karpowicza o wydanie 
mu 5-letniego przywileju na piec do pieczenia  
chleba i suszenia sucharów.

c ia ł

N. U. 5812. Departament Handlu 
Rękodzieł.

Na xasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T X I) podaje do wiadomości publicznej, ze w 
d. 21 Maja r. b. otrzymał prośbę od Radcy 
■^woru Jeszewskiego o wydanie mu 10-letnie- 

przywileju na lampę gazową i na pewien 
d0 oświetlania takowej.

N. D . 5813. D epartam ent Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem . (Zb. r r . 
T. (II ), podaje do wiadomości publicznej że w 
dniu 27 Maja r. b. otrzymał prośbę od kupca 
Krankcnhagona o wydanie D uńskiem u podda­
nemu Gefding 10-letniego przywileju na przy­
rząd dowyrobu massy papierowej.

N . D . 5814. D epartam ent Hanaiu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Pr;«sm. (Zb. pr 
T - X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
d- 27 Maja r. b. otrzymał prośbę od p. Kaupe 
0 Wydanie cudzoziemcowi R. M obel 5-lein ie- 
go przywileju na udoskonalenie w wyrobie in 
8trumentów"do ubijania ziemi (dypoBbixu,).

N. 11. 5815. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Trzem . (Zb. Pr. 
T̂. X I ) , podaje do publicznej w iadom ości, że 

^  d. 3 Maja r. b. otrzymał prośbę; od p. Kaupe 
o wydanie inżeniorowi Sztabs-Ka.pitanowi Ku- 
zniecow i A ss. Koli. Ławro w 5-1 etniego przy­
wileju na nowej budowy aparat (lic zbierania, 
przechowywauia i wywózki ludzkich  exkre-
tnentów.

I geizen M ęiuerowi 3 - letniego przywileju na u - |  S Z ń W sk o  -  T e r e s p o l s k i e j  z a s t ą p i ć  
I doskonalenia w budowie pieców do p ław ienia J p rzep(gamj zaWartenii W §§ 116, 
(Ymd żelaznych i innych. , * .u ,  , rr,~v«rf.!  _____ " - ______________________1145 i 146 T aryfy  głow nego Lowa-

HandluN. D . 5820. Departament 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 18 Maja r. b. otrzymał prośbę od p. K a­
upe o wydanie cudzoziemcowi E. W edermann i 
synom 5-letuiego przywileju na udoskonalo­
nej budowy okręt do łam ania lodów.

N. 1). 5821. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
d. 21 Maja r. b. otrzymał prośbę od inżeniera 
cywilnego G otgeila o wydanie cudzoziemcowi 
Pintseh 5-letniego przywileju na piec do wy­
dobywania gazu z palnyeh przedmiotów.

N. D . 5822. Departament Handlu 
t Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do publicznej wiadomości, że 
w d. 21 Maja r. b. otrzymał prośbę od inżen ie­
ra cywilnego Gotgeila o wydanie cudzoziem­
cowi Gotgeil 10-letniego przywileju na udo 
skonalony aparat do wydobywania zatonionych  
statków.

N. D . 5943. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I).p o d a je  do wiadomości publicznej, że w 
d. 9 Października r. b. otrzymał prośbę od ho­
norowego obywatela Tawryzowa o wydanie mu 
10-letniego przywileju na aparat do destylo­
wania nafty i t. p. płynów.

N. D . 5862. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Z b. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 3 Października 1873 r. otrzymał prośbę od 
p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi D . Olniej 
10-letniego przywileju na udoskonalenia w 
sposobie i aparacie na otrzymywanie gazu o* 
św ietlejącego.

N. D . 5863. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr  
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 27 Września 1873 r. ętrzymał prośbę od 
p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi Bochtius 
5-letniego przywileju na m aszynę do rznięcia 
korków.

ryfy j_
rzystw a Rosyjskich D róg Zelaz 
nych.

Przepisy te  s§ następujące:
§ 116. Przedm iotu niebezpie­

czne (*), po przybyciu ich na 
stację przeznaczenia, powinny być 
natychm iast odebrane przez w ła­
ściciela.

Z przedm iotam i tem i nieode- 
b ranem i w ciągu 24 godzin po 
ich przybyciu  postępuje się sto­
sownie do przepisów o nieodebra­
nych tow arach (§ 150) (* * ) .

N D . 5864. Departament.
i  Rękodzieł.

Handlu

N. U . 5823. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I ) , podaje do powszechnej wiadomości, że 
w d. 2 Maja r. b. otrzymał prośbę od pułko­
wnika Żylińskiego o wydnie cudzoziemcowi 
W anastrot 5-letniego przywileju na sposób u- 
chronienia od psucia się relsów i taboru ru­
chomego dróg żelaznych.

N . D . 5942. Departament Eandiu  
Uęk odzieł.

N a zasadzie 13 5 art. Ust, Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podajejdo wiadomości publicznej, że w 
d. 9 Października 1873 r. otrzymał prośbę od 
p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi Eriihling-

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Zb. Pr 
T .I x  ), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 8 Października 1873 r. otrzym ał prośbę 
od inżenierów cywilnych braci B letri o wyda­
nie cudzoziemcowi A . Ruy 10 letn iego przywi­
leju na krosna do przyrządzania przędzy z k o ­
nopi, lnu i inszych włóknistych roś lin.

N . D . 5809. Departament Rolnictw a i  
Przemysłu Wiejskiego.

Na zasadzie 165 artykułu X I  tomu ustawy 
o przem. fabryk i zakładów (wyd. 1857 r.) ni 
niejszym ogłasza, żew  d. 4 W rześnia r. b. o 
trzymał prośbę od p. Armango o  wydanie na 
imie cudzoziemca Colombo 10-letn iego przywi­
leju na żniwiarkę.

N. D. 5773. Zarząd Drogi Żela­
znej Warszawsko-Terespolskiej.

JW . M inister K om unikacji de­
cyzją objawioną, przez R e s k r y p t  
D epartam entu  D róg j Żelaznych z 
d. 9 Lipca r. b. Nr. 4256 polecić 
raczył: § 32 T a ry fy  do poboru 
opłat na Drodze Żehaznej W ar-

(*) Pod nazwą przedmiotów nie­
bezpiecznych rozumieją się na D ro­
dze Żelaznej W arszawsko Terespol­
skiej przedmiota łatwo zapalne, gry­
zące lub wybuchające.

(**) Przytoczony § 150 i będące 
z nim w związku §§ 152 i 168 
przepisują że przedmioty te, nie o- 
debrane w ciągu 24 godzin jeśli 
przybyły za frachtem pośpiesznym  
a w ciągu 48 godzin, jeśli przyby­
ły za frachtem zwyczajnym, spraw 
dzają się w przytomności Urzę­
dnika Policyjnego, który protokół 
sprawdzenia sporządza (na stacjach 
w bliskości których nie ma policyj­
nego Urzędnika protokół sporządza 
źawiadowca w obecności M^ćich 
świadków do służby D rogi Żela­
znej nienależących a mieszkających 
w blizkości stacji) po czem sprze­
dają się z zarządzenia Zawiadowcy 
Stacji. Z funduszu osiągniętego 
takiej sprzedaży Towarzystwo D ro­
gi pokrywa przedewszystkiem swo­
ją należność, reszta zaś funduszu 
zwraca się wysyłającemu lub odbie­
rającemu, jeżeli zgłosi się po nią naj­
dalej do upływu 6-u miesięcy od 
daty sprzedaży towaru.

§ 155. O d tow arów  przyw ie­
zionych za frachtem  pośpiesznym 
i przechow yw anych w pakhau- 
zach pobiera się w ciągu jednego 
miesiąca po upływ ie 24 godzin 
od chwili przybycia pociągu sk ła­
dowe za każdy dzień w następu­
jącej wysokości.

Od posyłek, tow arów  i a rty k u ­
łów żywności po x/2 kop. od puda.

Od cennych przedm iotów po 
1/l o %  od za deklarow anej w arto­
ści.

Od ekwipaży, wozów, fu rgo­
nów i sanek po kop. 25 od sztuki.

Najniższa opłata składowego 
wynosi kop. 10 od jednego tra n ­
sportu.

§ 146. O d tow arów  przyw ie­
zionych za frachtem  zwyczajnym 
przechow yw anych w pakhauzach 
i niezabranych ze stacji w ciągu 
48 godzin od chwili przybycia 
pociągu, pobiera sie składowe:

O d towarów:
za 3ą, 4ą i 5ą dobę po J/5 kop. od  puda
za 6ą, 7ą i 8ą *„ „ % „ „ „
za 9ą, l«> . 11 „ „ s/s „ „ „
za 12, 13 1 14 „ „ V. „ „ „
za pozostałą połow ę mie­
siąca po 1 kop. od puda na dobę.

Od powozów po kop. 25 od 
sztuki.

O d wagonów, parowozów i ten­
drów po rs. 1 kop. 50 od sztuki 

Najniższa opłata składowego 
wynosi kop. 10 od jednego tran 
sportu.

Składowe od towarow przecho 
w yw anych nie w pakhauzach 
lecz na placach na otw artem  po­
w ietrzu, policzą się w  połowicznej 
wysokości.

Uwaga. Składowe za dnie nie­

dzielne i świąteczne nie pobiera 
się.

Podając o tern do powszechnej 
wiadomości Zarząd Drogi Żelaznej 
W arszawsko Terespolskiej nad­
m ienia że przytoczone przepisy co 
do poboru składowego zamienia­
jące n ietylko § 32 ale i § 14 do­
ty chczasowej tary fy , w ejdą na 
pomienionej Drodze Żelaznej w 
w ykonanie od dnia 13 (25) Paź­
dziernika roku  bieżącego. 
W arszaw a d. 23 W rześnia 1874 r.

N . D. 6145. D yrekcja Szczegółowa 
T ow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy" 

towego Ziemskiego, iż na dobra niżej wymienio­
ne, zażądane zostały pożyczki Towarzystwa  
mające obciążać pierwszą onycb hypotekę, do 
wysokości sum, poniżej zam ieszczonych a mia­
nowicie:

1. Dobra Basin r .  Łysa Góra, w powiecie 
Błońskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 8 ,150.

2. Dobra Bodzanówek, w powiecie Nieszaw- 
skim, zamierzono obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 13,550.

3. Dobra Sniatowo część II bt. A , w powie­
cie Łęczyckim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 2,000.

4. Dobra Koszczaty, w powiecie Nieszaw- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 19,650.

5. Dobra Zabłotnia, w powiecie Błońskim , 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
9 950.

’ 6. Dobra Umienie, w powiecie Kolskim, za­
mierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 23,450.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu wymienionych czynione 
być mogą przez Stow arzyszonych, roztrząsane 
będą, jeżeli nadesłane zostaną do Dyrekcji G łó­
wnej w ciągu tygodni 5-ciu, lub do Dyrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4, licząc od da­
ty niniejszego obwieszczenia.

Warszawa d. 28 Wrześn. (10  Paźdz.) 1874 r.
Prezes, Ewaryst Mejer. 

za Pisarza, H. K ossowski.

N . D . G i l i .  D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
Zawiadamia Członków Towarzystwa 

Kredytowego Ziemskiego, iż na dobra ni­
żej wymienione, zażądaną została pożyczka



która ma obciążać p ierw szą ich hypotekę.
1. Dobra B artn ik i i Jodbaryszk i osady 

włościańskie pod Nr. 1 i 10, w powiecie Mar- 
jam polskim , zam ierzone obciążenie pożycz­
k ą  wynosi rsr. 1,100.

2. D obra Bocianowo, w powiecie Suwałk- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 1,800.

Z arzu ty  jak ie  przeciw ko obciążeniu w 
powyższej wysokości dóbr tu  wymienionych 
czynione być mogą, przez stowarzyszonych, 
ro z trząsan e  będą, jeśli nadesłane  zostaną 
do D yrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, licząc od daty niniejszego og ło­
szenia.

Suw ałki d. 18 (30) W rześnia 1874 r. 
p. o. Prezesa , Doboszyński.

Pisarz Swiętosławski.

N. D. 6135. Sędzia Komisarz masy 
upadłości Ignacego Gantzwohl.

Na zasadzie art. 480 K. H. wzywam wierzy­
cieli tejże masy, ażeby się w dniu 7 (19) P a ź ­
dziernika r. b. o godzizie 6'/.2 po południu oso­
biście lnb przez pełnomocników zebrali w m iej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Handlowe­
go w W arszawie pod Nr. 549 urzędującego, 
celem przedstawienia potrójnej listy kandyda­
tów na Syndyków tymczasowych tejże masy.

W arszawa d. 26 Wrześ- (8 Paz.) 1874 r.
Józef Kawicz.

OTWARCIE SPADKOWE. 
g OTKPHTIE HACjT&TGTBTj.

N . D. 6140. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po zmarłych:
1. Paw le Pelizaro wierzycielu ostrzeżenia 

dla sumy rs. 683 k . 74 i Jan ie  Kadec* wierzy­
cielu ostrzeżenia dla sumy rs. 1142 k. 59, oby­
dwóch z procentem, Pawle Pelizaro i Janie 
Kadecz wierzycielach ostrzeżenia dla sumy rs. 
1827 k. 50 z procentem i kosztami, na nieru­
chomości w mieście Warszawie pod Nr. 1029.

2. Jan ie  W irion wierzycielu rs. 12200 i 
M arji W irion wierzycielce rś. 5530 na n iern . 
chomości w Warszawie pod Nr. 1265c.

3. Anieli z Porczyńskich Bromirskiej w ła­
ścicielce nieruchomości w Warszawie pod Nr. 
1346B., toczy się postępowanie spadkowe, do 
ukończenia którego wyznacza się termin, co do 
Paw ła Pelizaro, Jan a  Kadecz, Jan a  W irion i 
M arji W irion na i .  4 (16) Stycznia 1875 roku, 
zaś co do Anieli z Porczyńskich Bromirskiej 
na d. 9 ( 2 1 ) Kwietnia 1875 roku w Kancelarji 
podpisanego Bejenta, gdzie wszyscy interesan­
ci zgłosić się winni z prawami swemi pod pre- 
kluzją.
W arszawa d. 28 W rześnia (10 Paźdz.) 1874 r.

Włodzimierz Kretkowski.

2. Nieruchomości pod Nr. 340 w mieście > 
Prasnyszu położonej, dawniej należąca do Suk­
cesorów Tekli Chełmińskiej a teraz do M icha­
liny i Konstantego małżonków Jasińskich.

Wzywa więc wszystkich interesantów którzy 
jakie kolwiek mają prawa do wyż wymienio­
nych Nieruchomości, aby w terminie oznaczo­
nym osobiście lub przez pełnomocników szcze­
gólnie umocowanych z dowodami do protoku- 
łu regulacyjnego w Sądzie Pokoju w Prasnyszu 
stawili się, a  to pod skutkami prawa z roku 
1818.
w Prasnyszu d. 23 W rześ. (5 Paźdz.) 1874 r.

Podsędek, Billewicz.

N . D. 6134. Rejent KańSelarji Z ie m ia ń s k ie j  
w Warszawie.

Po nastąpionej śm ierci: .
Teofili z Bajerów  Sw iderskiej, współwie 

rzycielki sumy rs . 2,620 kop. 49 /« na 
chomości w mieście W arszaw ie Nr. 1216A 
zabezpieczonej, toczy się  postępowanie spad­
kowe, do ukończenia k tórego, tenm n na 
dzień 31 G rudnia 1S74 r. (12 Stycznia 1875 
roko) w K ancelarji hypotecznej wyznaczony

*Wars«awa d. 27 W rześn. (9 Paźdz.) 1874 r.
Stanisław  Tyrchowski.

i. N. D .6 1 3 8 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
a) Ja n a  N epom ucena K ostaneck ieao , w ła­

ściciela  dóbr C harbice-D olne, daw niej « po­
wiecie Z gierskim  a teraz  pod ju n sd y k c ją  
Sądu Pokoju  w Łodzi a  T ry b u n ału  Cywilne­
go w W arszawie położonych.

b ) S tanisław a R zem połuskiego4 w ierzy­
ciela sumy rsr . 3,378 z procentem , na  n ieru­
chomości w W arszaw ie Nr. 1253A. i na do­
brach  O jrzanów, w powiecie B łońskim , gu- 
bernii W arszaw skiej położonych, zabezpie­
czonej, o tw orzył się spadek i obecnie toczy 
się  postępow anie spadkowe, do ukończenia 
którego wyznaczony zo sta ł term in  na dzień 
8 (20) S tyczn ia  1875 r. w K ancelarji Zie 
m iańskiej w W arszaw ie, p rzed  podpisanym

W arszaw a d. 27 W rześ (9 Paździer.) 1874 r.
Jó ze f Moszyński.

L I C Y T A C J E . —  T O P T H .

N. D. 6146. Bank Polski.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w d.

1 (13) Listopada 1874 roku o godzinie 12-ej 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Ban­
ku Polskiego licytacja in plus przez opieczęto­
wane deklaracje, bądź osobiście składane, bądź 
nadesłane pocztą na wydzierżawienie dochodu 
propinacyjnego w dobrach Lubartów, Brzeźni­
ca Książęca i T arło, od 1 Stycznia 1875 roku, 
do tejże daty 1876 roku.

Licytacja rozpocznie się od ~rs. 6451, szcze­
gółowe warunki przejrzeć można każdodzieunie 
z wyjątkiem dni świątecznych u Naczelnika 
Kancelarji Banku Polskiego, lub u administra­
tora dóbr Lubartowskich w Lubartowie.

Vadium do licytacji w gotowiźnie lub papie­
rach procentowych, winno być złożone przy 
deklaracji w sumie rs. 1000.

Mogą być nadesłane przy deklaracjach, kwi­
ty kassy oddziału Bankowego w Lublinie, lub 
kassy Administracyjnej dóbr Lubartowskich 
na powyższą sumę.

Deklaracje przyjmowane będą do dnia 1 (13) 
Listopada roku biożacgeo do godziny 12-ej w 
południe.

Warszawa d. 28 W rzes. (10 Paź.) 1874 r.
Prezes Banku, Brzeczywisty Badca Stanu, 

(podpisał) Eoguski.
Naczelnik Kancelarji Assesor Kolegialny 

/  — ) Bajzacher.
H zór «lo Deklaracji.

W skutek ogłoszenia Banku Polskiego z d.
. . . za N. 31502, deklaruję niniejszem wy­

dzierżawić doohód propinaoyjny w dobrach 
Lubartów Brzeźnica Książęca i T arło  od I-go 
Stycznia 1875 roku po 1 Stycznia 1876 roku 
za sumę rs..............

Poddaję się przytem wszelkim zobowiąza­
niom i zastrzeżeniom objętym w warnnkach li­
cytacyjnych które mi są dokładnie znane. V a­
dium lub kwit kassy Odziała Bankowego w Luj 
blinie albo administracji Lubartowskie w 
kwocie rs. 1000 załączam. W razie nieutrzy- 
mania się przy dzierżawie po odbiór tej sum­
my sam się zgłoszę.

Stałe mieszkanie moje jest w N . . pisałem w
N , . d n ia   roku . . .

(podpisać) imię i nazwisko.
W arszawa d. 28 W rześnia 1874 r.

będących, od cen wykazem objętych i do ni­
niejszej licytaoji podanych.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przed­
siębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wyżej o- 
znaczonym opieczętowane deklaracje, napisa­
ne na  papierze stemplowym ceny kop. 70, po­
dług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie literam i, bez skrobania, poprawek i 
przekreśleń wypiszą, jak f odstępnją procent od 
cen wykazem kosztów objętych i do niniejszej 
licytacji podanych.

Nadto do deklaracji dołączyć należy kwit 
Kasy Głównej Ekonomicznej miasta W arsza­
wy na złożone w tejże Kasie vadium w ilości 
rubli 52 i na koszta ogłoszenia rubli 20, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natych­
miast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Admi­
nistracyjnym M agistratu każdodziennie, wyją­
wszy dni świątecznych.

IVziir do deklaracji,
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję ni­

niejszą deklarację, mocą której podejmuję się. 
dostawy w ciągu roku 1875, dla M agistratu m. 
Warszawy wszelkich materjałów i sprzętów do 
froterow ania posadzex, tudzież dla utrzymania 
czystości wewnątrz i zewnątrz domów, pod je ­
go zarządem bądących, od cen wykazem obję­
tych i do niniejszej licytacji podanych (i odstę­
puję od takowych cen procentów N. N. (wy­
pisać literami), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekonomi­
cznej m. Warszawy vadium w ilości rs. 52 i na 
koszta ogłoszenia rs. 20, przy niniejszem załą­
czam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pod Nr., 
pisałem dnia N. N. (podpisać wyraźnie imie i 
nazwisko).

Warszawa d. 18 (30; W rześnia 1874 r. 
( 2 - 3 )

' przedaż majątków poduch o-
w My cli wkradły się pomyłki w datach po­
dług nowego stylu, mianowicie:

O sprzedaży majątku Bystrejowice, Podoi- 
szczanka i Opoka mała , powinno być 21 Paź­
dziernika (2 Listopada), zamiast 21 Paździer­
nika (3 Listopada).

O sprzedaży młyna we wsi Krężnica, grun­
tów we wsi Abramowice, części Łysa-góra i 
części Łańsk Majkowski, powinno być 23 P aź­
dziernika (4 L istopada) zamiast 23 Paździer­
nika (5 Listopada) i

O sprzedaży folwarku Targowisko, gruntów 
Wę wsi Łabunie, gruntów na  przedmieściu 
Czwartek i jeziora Domaniszew, powinno być 
24 Października (5 Listopada) zamiast 24 Pa 
ździernika (6 L istopada).

Lublin dnia 20 W rześnia 1874 r. 
Zarządzający Asesor W łodarski, 

za Starszego Referenta Walentowicz.

N . D. 6141. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie 

Po śmierci Ignacego Lewandowskiego, Jwła- 
ściciela nieruchomości W arszawskiej, Nr. 1744 
Szyi Sztrumpfman, właściciela nieruchomości 
W arszawskiej Nr. 2452, toczy się postępowa 
nie spadkowe, do ukończenia którego termin 
ostateczny na dzień 11 (23) Stycznia 1875 r. 
w Kancelarji mej wyznaczam.

Michał Przysiecki.

N. D. 6132. Pisarz Sądu Pokoju 
w Brześciu.

Do zakończenia spadków po śmierci: a; 
Franciszki Surzyńskiej współwłaścicielki nie 
ruchomości w W łocławku pod Nr. 344. b) D a­
wida Krotoszyńskiego współwierzyeiela rs. 750
na nieruchomości w W łocławku pod Nr. 193
dawniej ń Nr. 312 obecnie oznaczonoj. c) L u ­
dwiki Wysockiej właścicielki nieruchomości w 
W łocławku pod Nr. 130 sytuowanej, termin na 
d. 2 (14) Kwietnia 1875 r. pod prekluzją w 
K ancelarji Sądu tutejszego wyznaczam.
Brześć Kujawski d. 18 (30) W rześnia 1874 r,

Otocki.

N. D. 5979. M agistrat Miasta Warszawy.
Dnia 17 (29) Października r. b. o godzinie 

12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
Magistratu, licytacja in minus przez opieczęto­
wane deklaracje, na dostawę w ciągu roku 1875, 
dla Magistratu m. Warszawy.

1. Świec łojowych około pudów 35, po rs. 7 
kop. 20 za pud.

2. Świec stearynowych około 1500 paczek 
funtowych po kop. 2 5 '/.j za paczkę.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową 
dostawę, złożą w czasie i miejscu wyżej o- 
znaczonym opieczętowane deklaracje, napisane 
na papierze stemplowym ceny kop. 70, podług
TTńont nióoj BftmićSoOŁUnogOj a w oh iTyraanio 
literami bez skrobania, poprawek i przekreśleń, 
wypisze jaki odstępuje procent od cen do ni­
niejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji dołączyć należy kwit 
Kasy Głównej Ekonomicznej m. Warszawy na 
złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 64 i 
na koszta ogłoszenia rs. 20, które nieutrzymu­
jącemu się przy licytacji, na ty chmiat zwrócone 
będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Admi­
nistracyjnym M agistratu każdodziennie, wyją­
wszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia podaję ni­

niejszą deklarację, mocą której podejmuje 
dostawy w ciągu roku 1875, dla M agistratu m, 
Warszawy.

1. Świec łojowych około pudów 35, p o rs. 7 
kop. 20 za pud.

2. Świec stearynowych około 1500 paczek 
funtowych, po kop. 251/a za paczkę; i odstępuje 
od takowych cen procentów N N (wypisać li­
terami), poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za­
mieszczonym. ,

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekonomi­
cznej miasta W arszawy vadium w ilości rs. 64

na koszta ogłoszenia rs. 20 przy niniejszem za­
łączam.

Stałe moje zamieszkanie N N, pisałem dnia 
miesiąca i roku N.
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

W arszawa d. 19 Wrześn. (1 Paźdz.) 1874 r.

N. D. Pokoju6131. P isarz Sądu 
w Opatowie.

Po śmierci Kazimierza i Marjauny z Nogal- 
skich małżonków Konwickich właścicieli nieru­
chomości pod Nr. p. 13 w Opatowie położonej, 
otworzył się spadek: do uregulowania którego 
termin na dzień 1 (43) Kwietnia 1875 roku 
Sądzie tutejszym pod prekluzją wyznaczam.

Opatów dnia 18 (30) W rześnia 1874 roku, 
Głębi cki.

N. D. 5872. Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 14 (26) Października r. h. e godzinie 

12-ej w południe odbywać się będzie w Sali li 
cytacyjnej M agistratu M. Warszawy licytacja in 
minus na dostawę w ciągu roku 1875 na uży­
tek  miasta Warszawy żwiru oczyszczonego o- 
koło 150 sażenów kubicznych.

L icytacja odbywać się będzie głośna.
Niestawający do licytacji mogą składać lub 

nadsyłać na ręce p. o. Prezydenta Miasta-w Sa 
li licytacyjnej Magistratu w dniu do licytacji 
oznaczonym do godziny 12-ej w południe, de­
klaracje opieczętowane na papierze stemplowym 
ceny kop 70 podług podającego się poniżej wzo - 
ru, w których wyraźnie literam i bez skrobań 
poprawek i przekreśleń wypiszą cenę jednego 
sażenia kubicznego po jakiej podejmują się po­
wyższej dostawy.

Otworzenie złożonych deklaracji nastąpi za ­
raz po ukończeniu licytacji głośnej.

Przystępujący do licytacji powinni przy pro­
śbie na  stemplu ceny kop. 70 jak  również, 
składający deklarację, dołączyć kwit Kasy Głó­
wnej Ekonomicznej M. W arszawy na złożone 
w tejże vadium w ilości rs. 450 i na kńszta o- 
głoszenia rs. 25, które nie utrzymującemu się 
przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

W arunki tej dostawy są do przejrzenia w Wy 
dziale Admnistracyjnym każdodziennie wyjąw­
szy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji
W  skutek ogłoszenia z dnia . . . składam ni­

niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
w ciągu roku 1875 na użytek miasta Warszawy 
około 150 sażenów kubicznych żwiru oczysz­
czonego po rs. N. N. (wypisać literam i) za je 
den sążeń kubiczny, poddając się wszelkim o- 
bowiązkom i zastrzeżeniom w warnnkach licy-
taoyjnyoh zamiosBOKonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekonomi 
cznej M. Warszawy vadium w ilości rs. 450 i 
na koszta ogłoszenia rs. 25 przy niniejszem zai 
łączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia Mca i roku (podpisać wyraźnie 
imię i nazwisko).

W arszawa d. 14 (26) W rześnia 1874 r.

N. D. 6125. 1
Naczelnik Powiatu Sieradzkiego.

N iniejszem  podaje do wiadomości publi­
cznej, źe w dniu 24 P aźd ziern ik a  (5 L is to ­
pada; r. b. o godzinie 11 z  ran a , odbywać 

ie będzie publiczna licy tacja p rzez  dek lara­
cjo opieczętow ane (in p lust na oddanie 
1 1  dzierżawę dochodu zrzez! Iiy- 
dl-a w mieście Sieradzu, od su­
n n y  1,304 rs. 50 kop. (tysiąc trzysta  
cztery rub le  kop. p ięćdziesią t.)

onkurenci m ający chęć b rać  u d z ia ł  w tej 
licytacji, obowiązani złożyć k a u c je  w i lo ś c i  
l-' 0 rs. 45 kop. w gotow iŹ D ie, a także  rs. 30 
u:, koszta o g ło s z e n ia  n in ie js z e j  l ic y ta c j i .

Po zatw ierdzeniu licytacji, p lus-licy tan t o- 
bowiązany dopełnić z łożoną  kaucję  do wy­
sokości ‘/5 części sumy p rzez niego zaofia­
rowanej na  licytacji, k tó rą  otrzym a z powro­
tem  po ukończeniu dzierżawy, je ś li n ie o k a­
żą się jakkolw iek p retensje  do niego.

W arunki szczegółowe mogą być p rze jrza ­
ne w biórze Pow iatu w czasie służbowym.

W zór do dek laracji.
BcaDacTBie oÓBHBJćHin C ® pa43cxaro  

y-btR uaro y u p a B n e u ia  3a N. 1199, chmb o6m- 
rtii ihk), 4 to  oóasy ioci. nomm, bb  apeH jH oe 
co jep a tan ie  noxo/tm cm yooa cnoTa nm ro p o - 
.11. Cńpajjs® na Tpn ro jo  ci, 1 (13) flHBapa 
1875 r .  no TOise u h c jo  1878 r .  3a cywsiy 
( 3  ;1)c ł  u p n n acfttb  cy u a y  o jo b  m u óc.ib no- 
iipaBOKb) n o jB e p ra a c b  BMuoaH8Hiio b -b z u . 
liuKJioMaioutnxcfl e t ,  r o p io b h i  i, KoH^rmiHxm 
ycjoB iaM b, KaKpBWH k ,p o rn o  mh® u;i»® ct- 
sibi 3a/tor-b 130 pyó . 45 KOn u 30  p y ó . na  
ToproBbiH n3/tepjKKn np iM urato  ii sa  u o jy u e- 

n  raKOBoro b b  ( j jy i ; '*  ec/tn r o p r a  iic o- 
CT:l!iyTCH 33 MHOIO JHMHO HBJlOcb.

HocToBHHOe Moe jKHTe.ibCTBo Bb N, N, mi­
e s i ł ,  b i  N. n a c j o  mBcsuib u 1:04m.

n<,jn«caTb in is a o m a jiio  mctko 
S ieradz dnia 26 W rześn ia  1874 r.

za  N aczelnika Pow iatu, 
Pomocnik, A. W ojciechowski.

ja  1874 r. Feliksowi Maciejowskiemu Prezyden- ' 
towi m iasta Radomia i w tymże dniu Józefowi 
Karwadzkiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w Rado- 
thiu; wniesiony do Księgi Wieczystej wywłasz­
czonej nieruchomości dn,a 27 Maja (8 Czerwca) 
1874 r. a w dniu 8 (20) Czerwca t. r. wpisany 
do Ksi ęg zaareśztowńń nihi-ućhomości, w Kiin- 
cellarjt Pisarza Trybun,,łu Cywilnego w R ado­
miu utrzymywanej.

Pierwsza publikacja w aninknw sprzedaiy od­
będzie się w miejscu zwykłych posiedzeń Try- 
buńału Cywilźego w R |dom ia  dńia 1(13) Sierp­
nia 1874 r. o godzinie 10 z rada a dwie następ­
ne co dwa tygodnie stosownie do a r t. 702 
K P S

Radom dnia 8 ; 20) Czerw; a 1874 r. 
Szczuka.

Wywieszono na tabliiy  w Sali posiedzeń Try­
bunatu Cywilnego w Radomiu.

Radom d. 8 ($0) Czerwca 1874 r. 
Szuczuka.

Po trzykro.tnem ogłoszeniu warunków sprze­
daży w tertńinafch prądem  oznaczonych, przy 
gotowawcze przysądzenie odbędzie się ua p o ­
siedzeniu Trybunału Cywilnego w Radomiu d. 
26 W rześnia (8 Października) 1874 r. o godzi­
nie 10 z rana. L icy.acja rozpocznie się od su­
my rs. 15,000 a gdyby tej nik t nie o fiarował, 
od zuiżbnej o 1 część czyli od rs. 10,000.

Radom d. 29 Sierpnia (10 Września) 1874 r.
za Pisarza, Kozłowski Podpisarz.

W  term inie powyż oznaczonym , gdy nikt 
chęcią  licytowania od całkowitego rsr. 

15.000 ani od zniżonego o %  część szacun­
ku nie zg łosił się, T rybunał Cywilny w Rą 
domiu odbycie przygotowawczego przysądzę -

m -.4 In  17/, >■ /■ i 7 nśik .m

udzielił wiadomość o miejscu swego pobytu 
gdyż w przeciwnym rasie postąpiono z nim bę­
dzie według prawa.

Kielce d. 6 (18) Września 1874 r.

krK-J
erm in do licytacji stauo- 
(24) ListODada r. b. so -

ńla pośw iadczył, i te: 
nowczej na dzień 12  (24) L istopada r. b. go 
dziuę 10 z ra n a  wyznaczył. L icytacja więc : 
w tym term inie rozpocznie się od sumy rs. 
15,000, a  gdyby tej n ik t nieofiarow ał, wywo­
łan ą  zostanie od sumy r s , 10,000.

Radom  d. 26 W rześn. (8 Paźdz ) 1874 r.
Szczuka.

N. D. 5934. Magistrat Miasta Warszawy,
D nia 16 (28) Października r. b. o godzinie 

11 -ej z rana odbędzie się wSali Posiedzeń M a­
gistratu, licytacja głośna in plus, na trzyletnio 
t. j .  od dnia 1 (13) Stycznia 1875 r .  do takiej- 
że daty 1878 r. wydzierżawienie miejsca na 
Nowym Zjeździe około mostu A leksandrow­
skiego, pod budowę stałejjdrewmanej altany do 
sprzedaży wody Sodowej, od rubli 35 kop. 30 
rocznie.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tak o ­
wą dzierżawę, zgłoszą się w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym, wraz z kwitem kasy 
Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy na 
złożone w tejże kasie vadium w kwocie rsr. 20 
i na koszta ogłoszenia rs. 15, które nie 

utrzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Admi­
nistracyjnym Magistratu każdodziennie, wyją­
wszy dni świątecanych.

Warszawa d. 19 Września (I Października) 
1874 r.

2— 3

N. D . 4759.
^Z aw iadam ia, iż w dniu 19 (31) M arca 1869 
roku w mieście Lublinie zmarł Aleksander J a ­
nuszewicz Sędzia Trybunału Cywilnego w Lu 
blinie, właściciel sumy rs. 600 na nieruchomo 
ści w mieście Szczebrzeszynie pod Nr. 342 po 
łożonej, ubezpieczonej; ponieważ zmarły Ale­
ksander Januszowicz niepozostawił potomstwa, 
ani krewnych zdolnych do brania po nim spa­
dku ani rozporządzenia testamentowego, przeto 
spadek po nim odziadziczyła pozostałażonaFe- 
licyta z Lewandowskich Januszowiczowa, w 
mieście Lublinie mieszkająca, która, rozpoczy­
nając w Trybunale Cywilnym Lubelskim stoso­
wne kroki c e ’ e m  wprowadzenia siebie w posia­
danie spadku po Aleksandrze Januszowiczu po­
zostałego, odnośnie do art.770 K. C. F. przede- 
wszystkiem, niniejsze obwieszczenie wydaje.

Lublin d. 1 (13) Lipca 1874 r.
W . Sielski.

R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z N E  

y C T P O ł ł C T B O  H I I 0 I E K T > .

N . D . 6133. Sąd P o k o ju  w  Prasnyszu.
Na skutek żądania interesowanych stron po­

daje się do publicznej wiadomości iż w dniu 3 
(15) Lutego 1875 r. o godzinie 10 rano odbę­
dzie się pierwiastkowa regulacja hypoteki, a 
ogłoszenie decyzji nastąpi w dniu 4 (16) L u­
tego r.’ b.

1. Nieruchomości pod Nr. 313, 314, 315, 
316 i 317 w mieście Prasnyszu położonej, da­
wniej należącej do A lexandra Burdyńskiego, 
a na teraz Pelagji i P io tra  małżonków Koby- 
leńskioh.

N. D. 5978. Mayistrat Miasta Warszawy. 
D nia 17 (29) Października r. b. o godzinie 

12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 
Magistratu, licytacja in minus przez opieczęto- 
v.ane deklaracje, na dostawę w ciągu roku 1875 
dla M agistratu m. W arszawy, oleju czyszczone­
go do lamp, około 60 wiader, licząc za jedno 
wiadro po rs. 3 kop. 90.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową 
dostawę, złożą w czasie i miejscu wyżej ozna­
czonym opieczętowane deklaracje, napisane 
na papierze stemplowym ceny kop. 70, podług 
wzoru niżej Zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami bez skrobania, poprawek i przekreśleń 
wypiszą jaki odstępują procent od ceny do ni­
niejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji dołączyć należy kwit 
kasy głównej Ekonomicznej miasta W arszawy 
na złożone w tejże kasie vadium w ilości rs . 40 
i na koszta ogłoszenia rs. 20, które nieutrzy­
mującemu się przy licytacji natychmiast zwró­
cone będą.

Bliższe warunki i wzór dotyczące w mowie 
będącej licytacji, są do przejrzenia w Wy 
dziale Administracyjnym Magistratu każdo 
dziennie wyjąwszy dui świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia... podaję niniej- 
ą deklarację, mocą której podejmuję się 

dostawy w ciągu roku 1875 dla Magistratu m 
Warszawy, oleju czyszczonego do lamp około 
60 wiader, licząc za jedno wiadro rubli 3 ko­
pi ejek * 90; i odstępuje od takowych cen 
procentów N. N. (wypisać literami), pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych zamieszczo­
nym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekonomi­
cznej miasta Warszawy vadium w ilości rs. 40 
i na  koszta ogłoszenia rs. 20 przy niniejszem 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia N. N. (podpisać wyraźnie imie i nazwi­
sko).
W arszawa d. 20 W rześnia (2 Paźdz.) 1874 r.

iV. D. 5935. Magistra t Miasta Warszawy.
D nia 16 (28) Października r. b. o godzinie 

12-ej w południe, odbędzie się w Sali Posie­
dzeń M agistratu licytacja in  minus, przez opie­
czętowane deklaracje, na dostawę w ciągu ro­
ku 1875 dla M agistratu M. W arszawy wszel­
kich materjałów i sprzętów, do froterow ania 
posadzek, tudzież do utrzym ania czystości we­
wnątrz i zewnątrz domów pod jego zarządem

N. O. 6121. Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 23 Października (4 Listopada) r. b. o 

godziniel2-ej w południe odbędzie się w sali 
posiedzeń M agistratu, licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje, na pomalowanie w 
ciągu roku 1875 nowych i przemalowanie 
starych barjer m iejskich słupów, parkanów, 
pompokrytów, szlagbaumów i t. p, przedmio­
tów w W arszawie i na Pradze kosztem miasta 
utrzymywanych, od cen w wykazie poszczegól- 
nionych i do niniejszej licytacji podanych.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
we przedsiębierstwo złożą w czasie i miejscu wy 
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje napi­
sane na papierze stemplowym ceny kop. 70, po­
dług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie literami bez skrobania, poprawek i prze­
kreśleń, wypiszą jaki odstępują procent od 
cen wykazem kosztów objętej, i do niniejszej 
licytacji podanej.

Nadto do deklaracji dołączyć należy kwit 
Kasj Głównej Ekonomicznej miasta Warszawy 
na złożone w tejże kasie vadium w ilości rub. 
1 0 0  i na koszta ogłoszenia rub. 20 które nieu­
trzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Admi­
nistracyjnym, Magistratu każdodziennie, wyją­
wszy dni świątecznych.

W zórdo deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję n i­

niejszą deklarację, mocą której podejmuję się 
pomalowania w ciągu roku 1875 nowych i 
przemalowania starych barjer, miejskich, słu­
pów, parkunów, pompokrytów, szlagbaumów i 
t  p. przedmiotów w Warszawie i na Pradze ko­
sztem miasta utrzymywanych, od cen w wyka 
zie poszczególnionych i do niniejszej licytacji 
podanych, i odstępuje od takowych cen pro­
centów N. N. (wypisać literami), poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekonomi 
cznej miasta Warszawy vadium w ilości rub. 100 
i na koszta ogłoszenia rs. 20 przy niniejszym 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pod Nr. .. 
pisałem dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
Warszawa d. 25 W rześ. (7 Paź.) 1874 r.
1 - 3

N -D . 6007. Lubelska Izba Skarbowa.
Niniejszem podaje do wiadomości publicznej 

że w ogłoszeniu tejże Izby Skarbewej o ma­
jącej się odbywać licytacji na

N. D. 6124.
Naczelnik Powiatu Sieradzkiego.
Niniejszem  podaje do wiadomości pub licz­

nej. że w dniu 28 Października (9 L istopa 
da i r. b. o godzinie 11 z rana odbywać się 
będzie publiczna licy tacja  p rzez dek laracje  
opieczętowane (in  p lus) ntt oddanie w 
dzierżawę dochodu targanego, 
Jarmarcznego i mostowego w 
m. Sieradzu od sumy (516 rs.) 
pięćset szesnaście rubli sre­
brem.

Konkurenci m ający chęć brać  udzia ł w tej 
licytacji, obowiązani złożyć kaucje w ilości 
ól rs. 70 kop. w gotowiźnie, óraz 20 rs . na 
koszta publikacji niniejszej licytacji.

Po zatw lerdźćńlu (rrotÓKOłu licytacyjnego 
plus - licy tant obowiązany będzie dopełnić 
złożoną kaucję do wysokości !/s części sumy. 
przez niego zaofiarowanej na  licytacji, k tó  
rą  odbierze z powrotem po ukończeniu 
dzierżawy, jeśli się  nie ok ażą  jakiekolw iek 
pretensje  do niego.

Warunki szczegółowe tej licytacji, mogą 
być przejrzane w biórze powiatu w czasie 
służbowym.

W zór do deklaracji.
B b  cj®acTBie o ó b h b j c u I h  Ct»pasiCKa,ro 

y i i 3 4 H a e o  y n p a B ą e i i i a  3 a  Ń  ,1152, c h u b  o ó b -  
hr/1BK>, m t o  oóahyiocB b 3 h t b  b b  apciiRHÓe 
c O f t c p a a H i e  j o i o j b  c b  T ó p r o i i a r o ,  a p n a p o -  
unaro h uocToBaro cóopoBB Ha rpu ro ja  ci> 
1 (13) śfHBapa 1875 r. no To*e tac.io  1878 
r ,  .1:1 cysiy (3j®cb npoaiicarB cyaMy c j  B a n u  
ó«8B iionpasoKB) n o ^ B e p r f t i o c h  nWnoJHeniio 
b c 6 x b  3 a s . J i o « i a t o m a x c a  b b  T e p r o i i b i x B  k o h  
4HniHXŁ yc.ioBisuB KOTOpwfi m u ®  xopoiu 1 
H3BBCI h u ; 33J0i b 5 1  py6. 70 KOn. 11 20 pyó. 
H a  -roproBUH H34epatKH u p u a a r a i o  h  3 1 no- 
JSieHie.MB TaKoaari b b  cetyna® ecJ3  TOprn 
Heor.TtHiy rca 3a m h o i o  uhuh . h b  i i o c b .

I I o c t o h u h o c  u o e  minejbCTHO b b  N .  N .  n u  
c a j l  BI. N. MUC 10 UBC31(B H 10,IB.

IIo/tdHcaTb naa  u ®aMiiJiio Memo.
Sieradz d. 26 W rześnia 1874 r. 

za Naczelnika Powiatu, 
Pomocnik, A. W ojciechowski.

N. D. 6052. Komora Celna Sosnowice ni­
niejszem obwieszeza, że dnia 14 (26) Pażdziers 
n ik a i następnych dui 1874 roku, wgmachu ;je 
(na stacji Drogi Żelaznej Sosnowice), sprzeda­
wane będą przez publiczną licytację różne 
konfiskowane towary, w ogóle na rs. oszaco­
wane, a mianowicie: materje jedwabne, weł­
niane i bawełniane, towary łokciowe, galan 
teryjne i t. p. oszacowane na rs. 1,500.

Sosnowice d. 24 W rześnia 1874 r.

N. D. 6175. Na zasadzie wyrokn Trybunału 
Cywilnego w W arszawie pomiędzy Francisz­
kiem Makowieckim priez podpisanego Patrona 
działającym a Anną Koprzywą Michałem (Go- 
deckim opiekunem ad lioc nieletnich L eo n a , 
Narcyza, Fryderyka-H entyka 2ch imion, F rań- 
ciszka-Piotra dwóch imion, B ronisława-Igna- 
cego dwóch imion, rodzeństwa Makowieckich i 
W ilc hełmowi Gundelach przydanemu opiekuno­
wi tychże nieletnich przez Karśnickiego Patro­
na, oraz Janowi Wilhelmowi Dhiel ojcu i 
opiekunowi nieletniego syna swego Jana  Dhiel 
w dniu 8 (20) M aja 1874 r. zapadłegOj ogła­
szam że, w drodze działów sprzedaną zostanie 
nieruchomość w Wars*zawie pod Ńr. 1199 po­
łożona, którą stanowią!

1. Oficyna masiv murowana o parterze z pi­
wnicami dachówką i blachą kryta długości ło k - 
ci 423/ 4 szeroka łokci 10y.2 wysokości łekci 
pięć i 1 2.

2. Kuźnia murowana blachą cynkową kryta 
długa łokci 22 szeroka ; łokci 8 wysoka łokfci 
cztery i pół.

3. Oficyna murowana z mieszkaniami poddasz- 
nemi dachówką karpiówką kryta długa łokci 
18 '/j szeroka łokci 8 Wysoka łokci 5 i '/i-

4. Przybudowanie z muru i z drzewa o par­
terze dachówką karpiówką kryte długie łokci 
6 '/ , ,  szerokie łokci 4 wysokie łokci 5.

5- Oficyna drewniani tekturą smołowcową 
kryta, długa łokci 13 słerpka-łokci 10%  wysh- 
ka łokci 4 1/ , .

Komórka z drzewa deskami kryta długa 
łokci 2%  szeroka łokci 2 wysoka łokci 2% .

N. D. 5547. Sąd Policji Poprawczej w Pe- 
trokowie. W zywa niniejszym K arola Hussen- 
der, lat 26 mającego, ewangielika, rzeźnika z 
m iasta W ielunia, teg-oż powiatu, ghbel-nji K a­
lisk iej, a obecnie z pobytu niewiadomego, aby 
niągu dni 30 od daty niniejszego zapozwu li­
cząc, do ądu tutejszego przybył, lub doniósł 
o miejscu swego zamieszkania, d l a  ogło.zonia 
mu wyroku w własnej sprawie, a to pod skut­
kami p rana.

Petroków d. 2 (14) Września 1874 r.
___________________________ --_ l
N. D . 5990. Sąd Policji Poprawczej w Ja  

nowie. Zapozywa Bernarda Krępe, a  ustryjac 
kiego poddanego, ostatecznie we wsi Irenie 
gminie Żaklikno, w kraju tutejszym, zamieszka­
łego, o becnie z pobytu niewiadomego, aby w 
ciągu dni 30, w własnej sprawie do Sądu tutej­
szego zgłosił się, w przeciwnym bowiem razie, 
postąpiono z nim będzie podług prawa.

‘ Janów  d. 7 (19) Września 1874 r.

N. D. 6013. Sąd Policji Poprawczej w Kiel­
cach. Wzywa Szymona Mikołajskiego, po­
przednio we wsi Brzozówce zamieszkałego, te­
raz zaś niewiadomego z pobytu, aby w ciągu 
dni 30, od daty niniejszego zapozwu, stawił 
się w Sądzie tutejszym  lub przyczynę niesta- 
wienictwa usprawieliwił, w przeciwnym 
bowiem razie, postąpiono z nim będzie według 
prawa.

Kielce d. 14(26) Września 1874 r.

N. D. 6014. Sąd Poprawczy w Petrokowie. 
Wzywa niniejszem Franciszka SzyszkowskiB- 
go, we wsi Kobiel, powiecie Nowo-Radomskim 
zamieszkałego, z miejsca pobytu niewiadome­
go, aby w ciągu dni 30, od daty niniejszego 
wezwania, w Sądzie tutejszym stawi! się, lab 
odpowiednią wiadomość o miejssu swego poby­
tu udzielił, w przeciwnym razie postąpionem z 
nim będzie podług prawa.

Petrokow d. 20 W rześnia (2 Października) 
1874 r.

8l._l.WB L IJL1E 1. J A. .......  _iw_j

N. D. 6136. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Radomiu.

Stosownie do artykułu 682 K. P. S. podujo 
do powszechnej wiadomości i* w poszukiwaniu 
sumy rs. 1500 w listach zastawnych z kuponami 
bieżącemi zaległych procentów i kosz ów, z 
tli u r z ę d o w e g o  przed Pawłem Karwadzkim
jentern w Radomiu na d. 19 Czerwca (1 Lipca) 
1868 r. zeznanego, na żądanie Nestora Iłoźyn- 
kowskiego, Sę-lzieg > Trybunła Cywilnego W R a­
domiu, w temże mieście zamieszkałego 
mieszkanie prawne u Ignacego Stankowskiego 
Patrona przy tymże Trybunale obrane mające 
go, altte u Komornika Sądowego Macieja Ilabra 
w 'd. 8 (20) Października 1873 r. rozpoczętym, 
a w dniu 27 Paź 'miernika (8 Listopada) t. r 
ukończonym, zajętą została na sprzedaż w dr- 
dze przymusowego wywłaszczenia.

NIERUCHOMOŚĆ
w mieście Guberuialiiem Kadomiu na gruncie
czynszowym pod N. 132. policyjnym i8 8 1 jt. B 
hypoteoznym, przy ulicy Lubelskiej o-
becnie Antoniego Wacława 2 ch imion i W in­
centego bratu Szydzińskieh właana.

Nieruchomość ta graniczy o i  wschodu z nie 
ruchomością Józefy Napior^ owskiej, od połud 
ula z ulicą Lubelską, od zachodu z nieruohornob 
cią IW u rzy tw a  Kredytowego Ziemakigo od 
północy z ulicą Górki Lubelskie, i składa się

а) z domu murowanego o trzech piętrach 
parterem  i piwnicami, blachą krytego;

б) z dom i drewnianego gontem krytego w 
dziedzińcu;

c) z budy u ku murowanego piętrowego blachą 
krytego cztery drwalki na doie, i tyleż na pię­
trze mieszczącego;

d) 7. budynku drewnianego mieszczącego k lo­
aki o 4 przedziałach.

ei z śmietnika a przy nim chlewika z desek;
f )  z d z ie d z iń c a  pośród k tó re g o  s tu d n ia  z p om -

pą, i
g)  7. o g ro d k a  owoCcwego.
Szczegółowy opis pomińnionej nieruchomości 

znajduje się w akc e zajęcia oraz w zbiorze ob­
jaśnień i warunków sprzedamy, które u Ignace- 

Stankowskiego Patrona sprzedaż tę popie

LISTY GOlSGZL. 
(MCKHME JtHOTli.

N. D . 5741. Sąd Policji Poprawczej w Pe­
trokowie. Wzywa wszelkie władze tak  woj­
skowe jako i cywilne, aby bacznie śledziły 
Abraama Lejb Krakowskiego w mieście Zduń­
skiej Woli powiecie Sieradzkim zamieszkałego 
a obecnie z pobytu niewiadomego, obwinione­
go o kradzież i w razie dostrzeżenia ujęły i do 
thtejszego, lub najbliższego Sądu dostawiły. 

Petroków d. 6 (18) W rześnia 1874 r.

N. D. 5601. Sąd Policji Poprawczej w 
Kielcach. Wzywa wszelk e w ładze, nad po­
rządkiem  i bezpieczeństw em  w k ra ju  czuwa­
jące , aby K arola W aśflewśkiego, byłego P i­
sa rza  gminnego, w gminie L ipa, przed wy­
miarem sprawiedliwości ukrywającego się, 
pilń ie śledziły, a  po wyśledzeniu tegoż, do 
Sądu tu tejszego lub innego najbliższego do­
stawiły.

Rysopis obwinionego: w ieku la t 35, wzrost 
średni, włosy blond, nos, usta , podbródek 
mierne, twarz okrągłą

Kielce d. 3 (15) W rześnia 1874 r.
7. Szopa z komórką z drzewa szeroka łokci 

'/] długa łokci 10 wyśoka łokci 4.
8. Kloaka z drzewa.
9. Komórka z drzewa długa łokci 6 ', ,  szero­

ka łokci 3‘/ 2 wysoka iukci 3.
10. Komórka z drzewa małej objętości.
11. Komórka z poddaszem na słupach des­

kami kryta.
12. S tu d n ia  b a la m i O em brow aua z pom pą-
13. P a r k a n y  z d rzew a  d łu g o śc i ło k c i  4 1 3/4 

wysoki łokci 5 z furtką.
14. P arkan  od ulicy Pańskiej z bramą z 

drzewa długi łokci 24‘/4 wysoki łokci 3.
15. Parkan murowany od tejże ulicy grubo­

ści %  łokcia wysokości 6%  długości 10l/-2-
16. Bruku z kamieni polnych łokci kw. 397.
17. P lacu pod całą nieruchomością łokci 

kw. 2,600.
Sprzedaż za pośrednictwem podpisanego P a ­

trona odbędzie się na audjencji Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie W ydziału I  pod Nr. 549 
przed W. Bagniewskim Asesorem jako delego­
wanym.

Bliższe objaśnienia powzięte i warunki sprze­
daży przejrzane być mogą tak u podpisanego 
Patrona w Warszawie pod N r. 574 zamieszka­
łego jako i w kancelarji Pisarza Trybunału Cy­
wilnego W ydziału I  w Warszawie.

Druga publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży a zarazem przygowaweye przy­
sądzenie odbędzie się na audjencji Trybunału 
przed W. Bagniewskim Asesorem delegowanym 
w d. 4 (16) Października r. b. o godzinie 10 
rano jako terminie przez tegoż delegowanego 
wyznaczonym.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 6008 
kop. 50 jako szacunku taksą biegłych wykryte - 
go. Vadium rs. 600 złożyć należy.

Warszawa d. 2 (1 4 )  Września 1874 r.
Gadziński Patron.

N. D . 6144. Prawnie zajęte przedmiotu 
jako to: znaczna partja  szersci wieprzowej, w 
dniu 3 (15) Października r. b. o godz. 10 z ra ­
na na Nowem mieście, tudzież blachy, koryta, 
kosze i inne rtensylja piekarskie, w d. 7 (19) 
Października r. b o godz. 10 z rana ua Grzy-

N. D ■ 6011. Sąd Policji Poprawczej w Kal- 
warji. Wzywa wszelkie władze tak  cywilne j a ­
ko i wojskowe, al-y Borke Ry.ławskiogo, sta- 
łege miekżkanca miasta Marjatnpola, tegoż po­
wiatu, guberuji Suwułkskiej, obrenie z pobytu 
niewiadomego, śledzić i w razie ujęcia do Są- 
dii tutyfśż^gd' lub u tjb‘Kżsź4go-dostawić ra-
czyły.

Rysopis jego następujący, la t 20, wzrost 
średni, włosy cieińAo błąd, oczy czarne, nos i 
usta  umiarkowane, twarz pociągła, znaki 
szczególne, piegi na twarzy.

Kałwarja d. 13 (25) W rześnia 1874 r.

N. D. 6012. Sąd Policji Poprawczej w Kiel­
cach. Wzywa w.zystkie w lad i' nad porząd­
kiem i bezpieczeństwem w kraju czuwające, 
aby Władysława Ciemiątkowskiego, ślusarza, 
mieszkańca m iasta Kielc, o kradzież obwinio­
nego i ukrywającego się przeil wymiarem spra 
wiedliw,iści, pilnie śledziły, a w razie jego uję­
cia, dostawiły go do tutejszego lub najbliższe­
go Sądu.

Rysopis obwinionego: lat 32, wzrost średni, 
włosy czarne, oczy siwe, nos i usta średnie, 
twarz okrągła.

Kielce d. 14 (26) Wrześna 1874 roku.

bowie, w W arszawie, przez publiczną licytacją 
sprzedane będą; przystępujący do pierwszej i- 
cytacji winni złożyć na  ręce podpisanego o 
mornika vadium w kwocie rs. 25, które nieu­
t r z y m u j ą c e m u  się n a t y c h m i a s t  zwrócone będą.

K. Zamecznik Kom ornik.

N. D . 6176. W  dniu 1 (13) Pąździernika 
1874 r. o godz. 11 z rana na targu za Żelazną 

»mą, a  w dniu 2 (14) b. m. i r. o godz. 10 z 
rana na targu Muranów zwanym, W Warszawie, 
prawnie zajęte ruchomości jako to: meble różne 
machoniowe i jesionowe, wagi, garderoba męz 
ka, dywany,‘zegary, żyrandol, srebro, plater, 
książki hebrajskie i t. p., przez publiczną licy­
tację sprzedanemi zostaną.

J. Orłowski Komornik.

Z A L U Z  W Y  E U Y I v T A L Y K  
i Ś L E D C Z E .

I i  EL J O  BldL K J>  ( j y j i Y

N. D. 5989. Sąd Policji P roste j w G ar 
wolinie. Wzywa wszelkie władze nad bez* 
pieczeństwem  w k raju  czuwające, aby na 
człowieka w zrosiu małego, liczącego mniej 
więcej 19 la t wieku, twarzy p  odługow atej, 
nosa ściągłego, włosów ciemnych, oczy bu­
re, na  lewą nogę jak b y  kulejącego, przebie­
ra jącego  się za kobietę i spełuiająęego k r a ­
dzieże, podającego się Józefem Macherzyń- 
skim zbiegłym z tw ierdzy Nowogieorgiew- 
skiej w roku zeszłym 1873, pochodzić m ają­
cym z gminy Jab łonna, a co je s t  kłam liwem i 
gdyż przeprow adzona korespondencja z n ła- 
ściwcini w łądzam i tego nie wykryła, ubrane­
go w koszulę i spounie prostej roboty nadto 
czapkę z daszkiem, baczną zw racały  uwagę; 
w razie przytrzym ania do  najbliższego Sądu 

powołaniem się nad niniejsze, lub też 
wprost od siebie Sądowi Pol cji P npnw czej 
w Siedlcach przesła ły , a  jeżeli podobny czło­
wiek ju ż  przytrzym any zo sta ł tenże Sąd z a ­
wiadomiły.

N adto wzywa prawego właściciela by po 
odbiór rzeczy kobiecych, w które powyż wy­
rażony był ubrany, a  mianowicie: spódnicy 
płócienkowej w paski czerwone i białe , 2 ch 
fartuszków  perkalikow ych w paski podłużne 
niebieskie i białe i spódnicy domowej w iej­
skiej roboty wełną przerabianej w p iski 
czerwone m ałe, b iałe zaś i czarne większe 
w ciągu dni 30-3tu do Sąilu Policji Popraw ­
czej w Siedlcach zgłosił się, po upływie bo­
wiem zakreślonego term inu, te na  r.ccz  
Skarbu będą zasądzone.

Garwolin d. 17 (29) W rześnia 1874 r.

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .

ero «, o - -
r a j ą c e g o  i w Kancullarji Pisarza Trybunatu Cy- 
wilnego w Radomiu przejrzane być mogą

Akt zajęcia doręczony został w d. 4 (16) Ma-

N. D. 5992. Sąd Policji Poprawczej Wydzia­
łu  I I  w Warszawie. Podaje do wiadomości że 
w d. 19 (31) Października r. z. od włościanina 
wsi I  iotrkowice, gminy Skały, Marcina M ar­
cinkowskiego jako pochodząea z nabycia od o- 
soby podejrzanej, zatrzymaną została k l a c z  
maści gniadej, lat około 10 mająca, wzrostu 
małego, z grzywą na lewą stronę, na prawym 
oku bielmo na prawej i lewej stronie c n lp a r z e -  
lizny od chouiónta, zarosłe białą sierścią- W zy­
wa się właściciela opisanej klaczy, ażeby w 
ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia 
stawił się w Sądzie tutejszym, z odpowiedmem 
świadectwem w celu odebrania klaczy, po u- 
pływie bowiem zakreślonego terminu z takową 
postąpionem będzie podług prawa.

Warszawa d. 18 (30) Września 1874 r.

N. D 6174. Zawiadamiam osoby intereso­
wane iż i t l e M l p w I c H e J l )  jaką do działań 
prawnych w mojem imieniu udzieliłem W-mu 
W » l e i , t e n , .u  K i i d n i r k i ę n i i i  n i­
niejszem zupełnie o d w o ł u j ę .

H . S k a c z y ń s k i ,

N. D . 6046. Bilety lombardowe za j\ ś .V\ 
3538, 10,685, 16,092, 13,949, 13,034, 15,842, 
47,327, 48.702 3,131, 12,930, 16,092, 17,048, 
13,465, wypadkowo zaginęły.

3—3.

N. D. 59.58. Sąó PolicjfPopraw czej w Kiel­
c a c h .  Z a p o z y w a  B a r t ł o m i e j a  Piwońskiego, c z e ­
l a d n i k a  m ł y n a r s k i e g o ,  o s t a t e c z n i e  w e  Wsi  S j - 
k o lo w ic e ,  g m i n i e  Fil p o w i c e  z a m i e s z k a ł e g o ,  a  
o b e c n ie  z m i e j s c a  p o b y t u  n i e w i a d o m e g o ,  a b y  w 
p r z e c i ą g u  d n i  30 , l.C/.ąc o d  d n i a  n i n i e j s z e g o  
z a p o z w u ,  s t a w i ł  się w Sądzie t u t e j s z y m ,  lub

N. D. 6137.
Dnia 22 Września (4 Października) 1874 r. 

zatracono Dowód zastawionych w Oddziale 
Lubelskim Banku Polskiego papierów publicz­
nych, z a  K r .  1 4 9 1  wydanego. Znalazca 
raczy dowód ten złożyć w Oddziale Lubelskim 
Banku Polskiego, gdyż on może służyć tylko 
osobie, na imie której został wydany.

1—3.

A eaidueH O  RSHsypoD w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


